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esjm zwołany oficjalnie ca 11 bm.
Pismo Prezesa Rady Ministrów* —  Zarządzenie Prez. Rzplitej

Warszawa, 9. 11. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym prezies RaJdly mtoisitlrów 
p, zesłał na ręce marszałków Sejmu 
i Senatu dwa iedimobrzmiąc 2 pisma 
następującej -treści:

„W arszawa, dnia1 8 listopada 1926. 
Do Pana. Marszałka Sejmu (Sena/tu) 
Rzaczyposipalirej • Potekfej. Przesyła­
jąc uwierzytelniony odipis zainządize- 
niia Prezydenta RzeczypG«pol 1 tej z 
dimia 8 ffistopada b. r. o otwarciu se­
sji zwyczajnej Sejmu i Senatu, któ­
rego ogłoszenie w M'Ordtoirze Pot- 
sldm zostało jednocześnie zarządze­
nie, mam zaszczyt prosić Pama Mar­
szałka o uwiadomienie Ramów Po­
słów do Sejmu (członków Senatu) o 
dnom i godzinie otwarcia sesji, w  ce­
lu wzięcia przez mich udziału w  0 - 
twarchi. Prezes Rady Ministrów: 
W z. Baintel“.

Do powyżsizego dołączono odSpjis 
zarządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o otwarciu sesuł rwy czajniej 
Sejmu i Senatu, następującej treści: 

„Na podstawie airt. 25 i 37 (konsty­

tucji, o tw arde sesji zwyczajnej Sej­
mu i Senatu, zarządzam na Zamku 
w dlniu 13 listopada 1926, o godzinę 
14-tej. W arszawa, dnia 8 listopada 
1926. Prezydent Rzeczypospolitej: 
Mościcki. Prezes Rady Ministrów: 
Piłsudskie. Za zgodność Prezes Ra­
dy Ministrów: w  z. B arter.

PIERWSZE PLENARNE 
POSIEDZENIE.

Warszawa, 9 11. (PAT.) W  'dniu 
dzisiejszym marszałek Sejmu w y­

stosował do posłów dem o, następu­
jącej treści:

„Czynią-c zadość życzeniu Preze­
sa Rady Ministrów, uwiadamiam, iż 
Pdn Prezydent Rzeczypospolitej do­
kona o tw arda sesji żw yoząjnęj w 
dniu 13 listopada 1926, o godzinie 14, 
na Zamku w Warszawie. Równocze 
śnie komunikuję, żc po otwaucilu 
sesji mam zamiar zwołać tegoż dnia 
plenarne posiedzenie Sejmu. Mar­
szałek Sejmu Rataii“.

Projekt socjalistyczny zmiany konstytucji
Warszawa. 9 iBs to padia. Parlamen­

tarna trakcja PPS wniesie na najbliż 
sżefn posiedzeniu Sejmu swój pro- 
jekt niektórych zmian Konstytucji.

Projekt dotyczy punktów 25 art. 
26. Pdzaitem 3eden z  punktów do­
maga się by sesja budżetowa nietyl- 
ko nie mogła być zamknięta dekre­
tem Prezydenta, lecz by nawet nie

mogfa być oćroaronai Ośtaltó punki 
zmian przewiduje w razie niezwoła- 
ria  Sejmu na sesję zwyczajną w  ter­
o w e  właiairwym, że Sejm zbierze 
się z wraisinego prawa w ostatnim 
dnu przed rozpoczęciem 5 miesię­
cznego kresu przed rokiem budże­
towym.

Komisja rzeczoznawców
dla spraw kresowych.

Warszawa, 9. TL. (PAT.) W  dlmilaah 
5 db 9 ib. im. odbyła się sesja komi­
sji rzeczoznawców dlo spraw mniej­
szości imroidowyah j województw 
wschodnich przy Komitecie Rady 
Ministrów.

Wobec rezygnajck zie slanowtak. 
rzeczoiziraawcy posła Zwierzyńskie­
go, Komisja obradowała w  składzie 
dyrektora Loewentherza i minis/tw

Wasilewskiego.
Po określaniu praw  d obowiązków 

tudzież zakresu działania Komilsdi, 
przystąpiła onia do omawiania sze­
regu kwestii aktualnych ipod prze­
wodnictw em ministra spraw we- 
wnctrznycn jako zastępcy premiera. 
W  najbliższym czasie nastąpi mila- 
nowanie trzeciego członka Komisji 
na miejsce p. Zwierzyńskiego

Otwarcie parlamentu angielskiego.
Londyn, 9. 11.- (PAT.) Dziś otw ar­

te Zostały obie Izby parlamentu an­
gielskiego. Miniilster handlu odlpowia- 
dając w  labie gmin, oświadczył, że 
straty  poniesione pr^ez przemysł w 
zwlilązku z 1 przesSlteniem węg liowem 
i ziwdększomem bezrobociem, obliiczo 
ne są na 250 do 300 milionów fuu-

taw  sztedingów. Sekretarz staniu 
dla spraw górnictwa zawiadomił, że 
od początku maja wydobyto w  An­
glii 10 i pół miljonów tonn węglla. 
W  tym samym czasie do port o w 
brytyjskich przybyto 15,400.000 tonu 
węglla.

-xe ax-

Próby nawiązania kontaktu z księżycem.
Wiedeń, 9. 11. (PAT.) N. Wr. Jourj na księżyc rakiety zawierającej 6

Wizyta ministrów
w  Krakowie.

Kraków. (Teł. wł.). 
Dnia 9 bm., o g. 3-ciej po południu 

przybyli tu ministrowie- Staniewicz i 
Niezabytowski. O g. 20 ministrowie 
wzięli udział w przyjęciu wydanenf 
pa ich cześć przez Prezydijum miasta 

Min. rolnidtfwa Niezabytowski dor 
konał w  dniu 8 bm. inspekcji nadle­
śnictwa Niepołomice w towarzyst­
wie dyrektora- dóbr państw, we Lwo 
wie P- Zarańskiego. W  '(Urodzie do 
Krakowa zatrzymał się p. minister 
w WieEcz.ce, gdzie zwiedził kopalne 
soli. W  Krakowie odbył p. min. Nie- 
zabytiowski konfeTencję z wojew. 
Darowslkilm w sprawach dotyczą­
cych rolnictwa.

mai domosi, że założone tu zostało 
pod przewodnictwem znanego ba­
dacza wiedeńskiego dra Hoeffaę To­
warzystwo, które ma na celu bada­
nie przestrzeni międzyplanetarnych, 

Qr. Hoefi projektuje wystrzelenie

kilogramów magnezji. Według jego 
obliczeń, rakieta wyrzucona z po­
czątkową szybkością 11.2 kim. na 
sekundę, dotarłaby do księżyca w  
97 godzin.

’ oe — *

Aresztowanie sprawcy zamachu 
na pociąg ^ aryż-W arszaw a.
Bruksela 9.11. (PAT) Belg Ag. T. 

donosi w związku z zamachem 
na pociąg Paryż Warszawa, doko­
nanym w nocy z 3 0 . października 
br. obok miasta Leodium, że aresz­
towany został zastępca naczelnika 
stacji Slematte, nazwiskiem Faba. 
Przyznał się on do popełnienia za­
machu, a na pytanie, z jakiego to u- 
czynił powodu, odpowiedział, że 
sam nie zdaje sobie z tego sprawy.

OTW ARCIE PARLAM ENTU 
WŁOSKIEGO

Rzym 9,11. (PAT) Dziś odbyło 
się tu uroczyste otwarcie parla­
mentu. Miissoliniego przywitano 
burzliwymi oklaskcmi na jego 
cześć. Posłowie faszystowscy una- 
zah się w  czarnych koszulach. Przy­
jęto wniosek Turazziego o usu­
nięcie i pozbawienie mandatów 
posłów opozycji awentyńskiej i 
komunistów

KONFERENCJA PRASOWA 
W MIN. SPRAW ZAGR.

Warszawa. (AW). Konferencja pra 
sowa nim. Zaleskiego wyznaczona 
na 9 bm, przełożona została na 12 b. 
ra. godlz. 4 poPioł,

— o -
PAS7POR LY ZAGRANICZNE 

DLA DZIECI.
Warszawa. (Tel. wł.). 

Paszporty zagraniczne dla dzieci po*- 
niżej 14 lat, podróżujących w towa­
rzystwie rodziców — podług rozpo­
rządzenia rrńn&i. spraw wewin. li­
dzie lane będą bezpłatnie.

NOWY SEKRETARZ POLSKIEJ 
AK A DFMJI UMIEJĘTNOŚCI.

Kraków, 9. 11. (PAT.) Wczoraj 
dokonano wyboru nowego ^akreta- 
rzia . generalnego Po^kiej Akademii 
Umiejętność’' na. mieniące profesora 
Wróblewskiego, który jak wiadomo 
objął prezesurę Najwyższej Izby 
Kom roli Państwa. W ybrany zasrał 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskie^ 
go dr. Stanisław Kutrzeba.
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Glosy prasy.

„Poręcza się wolność prasy...”
Lwów, 10 listopada.

Ddkreit urzędowy o .represjach 
prasowych spoitkal -się z jednomy- 
ślnem ostrem potępianiem całej pra- 
sy polskiej, Me wyłączając nawet 
pisun szczerze oddanych obecnemu 
rządowi.

Konserwatywny „Czas“ ilęrakoiw- 
wski, zaziwycziaj spokojny w tondle, 
atakuje ostro dekret rządowy za to, 
że nie umiał podjąć walki na całej 
ltnji z iem co zatruwa nasze żj. ci- 
pubłiczney ate ograMazy) się jadSym j 
do zwalczania artykłów skierowa­
nych przeciw rządowi.

Dekret nabiera przeto bardzo cia­
snego, a bardzo niemiłego charakte­
ru: wygląda na -ustawę kagańcową, 
w  interesie .osób będących chwilo­
wo u władzy ułożoną, a -nie hcżą ą 
się z potrzebą ochrony wyżcaego 
jpteresu państwowego, jakim jest u- 
memożliw ienie chamstwa w publi­
cystyce i w całej walce politycznej.

W ysoce znamienne jest stanowi­
sko „Kurjera PWaunego“, który iiie 
bacząc na bardzo blizkie stosunki, 
jakie łączą go z rząnem, pisze, że 
diekret podaje w sposób asłupiafacy 
prasę wogókj pod zupełnie niemożli­
we j niedopuszczalne czysto admini­
stracyjne rygory, -przekraczające 
pod wieloma względami to w sizysit­
ko na co narażone jeistt dziieintiilkair' 
stwo w krajach, w których wolność 
Jrufcow-aineg y słowa nie należy do 
zajsadmfcayioh tpodistrajw państwowe' 

jgo uoitroju.
WpirowiaidżemS-e represyj dających 

■rządowi możność baziw^gk-dnai wal 
ki. z tą prasą, którą uważa m  sztyd- 

"tHi/wą dla państwa, stawia całą re­
sztę prasy w  położeniu trudnem. —■ 
'Drornić mażtna działalności nzjidu 

■przed opjtoją tyiko wtedy, kiedy się 
ma pełną swobodę także krytyki i 
walki, w razie gdyby się ją uznało 
za konieczną. Końztysitanie ze swo­
body tylko, w jad/iuyui kierunku jest 
dia pria&s -stor ępowamej możliwemi 
repi^jamii, gdyby uznawała, że ton 
kienuiniek ma obowiia-iJc mienić, 
■tylko upoikairziatjące.

WedllC mfo-rmacii, tegoż pjsnna, 
przeciw dekretowi wypowiedzieli 
się podobno minratirowie Meyszto­
wicz i Moraczewski.

W nader ostrym i zdecydowanym 
.tonie występuję przeciw dekretowi 
paraliżującemu działalność prasy 
-2Robotn5k“ i stwierdza, że P. P. S. 
milaita głęboką,' rację nrzecjwstazia­
jąc się w Sejmie zmianom konsty­
tucji. PirziecilwdzManle zawczasu 
pewnym poczytnattóotm włiadz. jest. 
właśnie głównem zadaniem prasy, 
co w każdym wypadku -może być 
luwtaiżame za szerzenie pogłosek ka­
ralne wedle dekretu.

„Kurjer Warszawski" donosi o 
projekcie zwołania w najbliższym 
cziasiie do Warszawy zjazdu przed­
stawicieli wszystkich stronnictw i 
wszystkich syndykatów dziennikar­
skich, celem zgłoszenia protestu 
przeciw rozporządzeniu pozostają­
cemu w sprzeczności z art. 104 Kon­
stytucji (jo wołmiościi przekonań) i a r't. 
'105 Konstytucji (o wolności prasy).

„Gazeta Poranna Warszawska", 
która — jak pisze — „ma, zaszczyt 
należeć do prasy opozycyjnej11 przy 
pominą autorom diekretu, że: Nigdy 
słowo drukowalnie nfe miało takiej 
wartości moralnej, takiej siły nośnej 
i przeobrażającej, jak wtedy, kiedy 
srożyła się nad niem cenzura, kiedy 
Jego skrzydła były .spętane ustawa­
mi i -dekretami iKamnuni... Nigd/

głos prasy niie przenikał tak głębo­
ko w scroa i tak diak ko w kraj, jak 
wtedy, gdy nie był krzykiem, ale 
musiał byc szeptem.

O ten: powmuni, zdawałoby się 
wiedzieć i pamiętać ci członkowie 
rządu obecnego, którym nie zam­
knęła ust i me zawiązała rąk cenzu­
ra i ochrana rosyjska.

Krakowski ,,Głos Narodu" zamie­
szcza na jwemwzej stronie artykuł 
w  żalłobnej obwódce p. t. „Koniec 
wolności prasy".

PROTEST SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY W ARSZAWSKJCH

Warszawa, 9. 11. (AW.) Dnia 10 
b. m. odbędzie się posiedzenie za­
rządu Syndykatu dziennikarzy w 
WatrsZcowte, na które .za-pir-oszeni zo­
stali wsizyiscy naczelni .redaktorzy

dany , wygnała ze swych granic cie- 
miężycSeli, którzy ją przez 150 bez 
mała łait gnębili. Dzień ten, dzień 11 
listopada ob-chodlzii cała Rzecznlaspoł: 
ta  jako uroczyste święto państwo­
we. Patrjbtyczny Lwów nie pozo- 
sDa-nie w tyle za in-nemi Żemłami 
Rzeczypospolitej uświęci tc n dbleń 
w następujący, spCuSób:

PROGR4M UROCZYSTOŚCI:
Środa 10 listoPada o godzinie 18-tej- 

capsitrzyk orkietor wolsko wydh w y­
ruszy z pl. św. Ducha (19 p. p., 40 p. 
p i 14 ipL uł).

Czwartek 11 listopada:
1) Godzina- 6 pobudka orkiestr woj 

skowyćh z tV. św. Ducha.
2) Godlz. 10-ta1 uroczysta Msizai św. 

Bazp-lice Archikatedrainej oraz w 
Ka-tedlrze św. Jura i w  Katedrze or­
miańskiej.

.3) O tej samej godLmie uroczysto 
nabożeństwa: w  cerkwi prawosław­
ne', w kościele ewajngielickbn oiraz 
w Synatgodzt postypiuwej.

4) Po nabożeństw' w Bazylice .de­
filada oddziałów wojskowych i po­
licji państwowej przed Pomnikiem 
Mickiewicza.

5) Godzina 12-ta uroczysto Akadfc,- 
mja w. sali raltiuszowej z przemiówie-

konlerencji tej ^mawiać się będzie 
sprawę ostatniego rozporządzenia o 
karach za podawanie nieprawdzi­
wy ych wiadomości w prasie i za znie 
wagę władz.

Wczoraj wieczorem obradował w 
tej sprawie związek koresponden­
tów zagranicznych.

ROZPORZĄDZENIE WYKONAW­
CZE DO DEKRETU.

Warszawa, 9. 11. (AW.) Dowia­
dujemy się, że do dekretu Breizy-
deiuita Rż&czypoispolitej o kamach za 
-rozpowszechnianie fałszywych wia­
domości w prasie, dołączony będzie 
w  uaijibffiżiszyim fe a fe  specj-ake roz- 
Pionządzianiie, motywujące szereg u- 
sttęipów i artykułów dekretu. Roz­
porządzenie to -będzie miało charak­
ter formalinie - wykonawczy.

nieni prof. Upiw. dr. Stanisława' Za­
krzewskiego.

6) Godzina 19.30 przemówienie Pa­
na. Marszałka Piłsudskiego przez 
radjo.

77) Godzina 19.30 uroczyste przed­
stawienie w  Teatrze Wielkim.

Komitet -zaprasza. w szystkie w ła­
dze, . zrzeszenia DbbywaMŃ -do :‘ii- 
cznetgo udziału v uroczystości i do 

■p^pbieniia:. gmachów,, sonaat bttdsm- 
ków. FP. Kupcy zechcą zamknąć 
sklepy w czasie od godziny 10-tej 
do 12-tej.

Vv sizystkic zr, eszenta, .cechy i kor 
poracie ze i ztandiamami zbiorą się o 
godzinie 9.30 w dziedzińcu ratuszo­
wym.

Niechaj wszyscy obywatele we­
dle sił i możności .przyczynią się do 
uświetnienia tego podniosłego 1 ra­
dosnego święta!

Warszawa. (Tel. wł.).
Pro-jeku ustawy o walce z liidhwa 

mteszkariilową i niedozwolonym han­
dlem mieszkaniowym opracowany 
już, zastał przez minist. spraw wew.
i oddamy zostanie radzie prawniczej

UNIFIKACJA SAUUWNICTW A W  
POI SCE.

W arszawa, (Tel. wł.)
Sprawa unifikacji sądownictwa 

odpowiednio przystosowanego do 
potrzeb odrodzonej Rzeczypospo­
litej stała się coraz bardziej pilna. 
Toteż instytucja łącząca w sobie 
świat prawniczy wszystkich dziel­
nic państwa, a mianowicie stałą 
delegacja zrzeszeń i instytucyj 
prawniczych podjęła inicjatywę u- 
łatwienia sprawy i wprowadzenia 
w życie nowego ustawodawstwa 
sądowego. Wyłoniono komisie,, 
które mają przygotować w najbliż­
szym czasie konkretne wnioski, 
przewodniczącym5 obrano orof' 
Makowskiego b. ministra sprawie­
dliwości. Komisja przystąpiła nie­
zwłocznie do pracy.

Zapisujcie s!<| do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa*

Warszawa, 9. 11. (PAT.) W dniu 
1J b. m. jako w dniu S-me-j rocznicy 
niepodległości Państwa Polskiego, 
nieczynne będ^ Bank Polski, Bamik 
Gospodarstwa Krajowego^ Bank 
Rolny i P. K. O.

*
ROZPRAWY SADOWE EEDĄ SIŁ 

ODBYWAĆ DNIA 11 B. M.
Warszav/at 9. 14. (PAT.) W ziwiąz 

ku z  o b c h ode nr8"-ftte.j"r óć z 11 idy 
cenSa jarzma niewoli i uzyskaim  nie 
zawisłości, wyznaczonym .na dzień 
11 b. m. i okólnikiem prezesa Rady 
mmsitrów z "8 b. m„ m rastar spma- 
wiedł!Swo.ści, licząc się z przeiszko- 
darni- natury technicznej, zarządził, 
że w roku bież. w dr-odże' wwii-ałiku 
mogą się odlby-wać w tym dniu .roz­
prawy, których -odir-otczeiniile spoiwo- 
dowiUłoby ważn5ej‘&ze szkody dla 
skarbu państwa, lub stron, a także 
winny się w tym dniu sporządzać 
protesty wekslowe.

.dla wydani! y nim o-pinji. Pr-oS-ekt toti 
ustańaw3a sankajc kame*n.a kURują- 
cych i sprzedających mie.szkanii|a, ja- 
koteż na właścicieli i admmiśłrato- 
rów domów, którzy brali udział w 
sprzedawaniu i kupowaniu mieszkań

Wyłączne zastępstwo
i n a  M a ło p o lsk ę

Tow. Fabryk Metalowych fgorblin, Br. Buch i L  Werner
Ska Akc. w  Warszawie

Towarzystwo Handlowo-Aj'enturowe S. A.
(dawniej Herman Meyor, Oddz. we Lwowie) 317&

TyW,ó'W» Pańfska 11 t e l .  4 2!I71?•
Składy przy stacji Lwów — Podzamcze ul. Kąpielna 4 tel. 1646. 

Stale na składzie we L w o w ie : Kable i drułv miedziane gołe, elektrolityczne,
blachy, pręty, rury, szyny, taśmy miedziane i mosiężne oraz spoiwa.

i wydawcy pi-sm -warszawskich. Na

Dzieli 11 listopada świętem narodowem.
Odezwa lwowskiego Komitetu Obchodowego.

OBYWATELE!
Ośm łat temu Polsku zrzuciła ka(j-

Projekt ustawy o walce z paskarzami
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Pod znakiem czasu.
PRÓRY SZCZĘŚCIA.

Lw ów , 10. listopada.
Zasypały całe miasto tajemnicze 

koperty. Pęki drobnych, zwinię­
tych karteczek wędrują z koszów  
> stołów do rąk publiczności, prze­
lewają się pieniążki z kieszeni, 
portfeli i torebek do kasy „Tygo­
dnia Akadem ickiego". Roje podar­
tych papierków zaścielają bruk i 
chodniki.

Żadne odezwy, zbiórki, apele do 
humanitarnych i obywatelskich u- 
czuć nie zdołały w tym stopniu 
pobudzić ofiarności publicznej, jak 
te małe karteczki z ukrytą tajem­
nicą: „wygrana" lub „przegrana". 
W zainteresowaniu tern więcej 
wprawdzie egoizmu, niż gotowo­
ści ofiary — ale nie można powie­
dzieć, by działała tu wyłącznie 
chęć zysku. Nęci nas owo ryzyko, 
chwila niepewności pomiędzy ku­
pieniem losu, a otwarciem koper­
ty, nadzieja szczęścia. I niezawod­
nie więcej nas cieszy drobny wy­
grany przedmiot, którego wartość 
*ni w przybliżeniu niz odpowiada 
sumie wydanych na losy pienię­
dzy, niż każda rzecz, powszednim, 
utartym sposobem kupiona w skle­
pie, choćby za nizką cenę. Intry­
guje nas i pociąga urok „niezna­
nego.*

Dobrze, ze przynajmniej w ten 
sposób pomaga społeczeństwo 
młodzieży akademickiej. Oby wśród 
przechodniów było jak najwięcej 
cnętnych ryzykantów, którzy cie­
szą się temi próbami szczęścia. 
Jedyni ci gracze, którzy przynoszą 
nie szkodę ale pożytek. (m.)

Czytajcie
u

Teatr świetlny

Legjonów 3.

Wesoła Wdówka
sztuka filmowa w 12 a k t, grana v» W arszawie w dwóch 
największych kinoteatrach przez 4 tygodnie bez przerwy
R e ż y s e r  E r y k  S t r o h e i m .

W roli księcia Daniła najpiękniejszy artysta fi'mowy
JAN GILBERT, w roli Hanny słynna MURRAY
Przez pierwszych 6 dni bilety zniżkowe oraz wolne 
z wyjątkiem urzędowych nieważne. Początek seansów: 
w soboty i niedziele o godz. 2 45, 4 20, 6, 7 45 i 9 30 

w dnie pow szednie o godz. 4, 6, 7*45 i 9-30. 3204

Obrady Centr. Związku fabrycznego.
Polityka gospodarcza rządu. —  Protest przeciw manifestowi

finansistów.
Lw ów , 10. listopada.

W ubiegła sobotę odbyło się 
walne zgromadzenie Centralnego 
Związku fabrycznego w sali Izby 
handl. i przemysł, pod przewodni­
ctwem dyr. Żardeokiogo. Prezes 
przedłożył sprawozdanie z czte­
rech ostatnich lat działalności 
Związku w kierunku obrony inte­
resów przemysłu. Udzielono za­
rządowi aosolutorjum. Prezesem 
Związku został wybrany ponownie 
d yr. Żardecki, członkam i h o n o ro w y­
mi mianowano z powodu przypa­
dającej na rok bieżący 25-tej rocz­
nicy założenia Związku dr. Roge­
ra Battaglję, p. Alfreda Frenkla, 
dr. Henryka Kolischera, dr. Andrze­
ja Lubomirskiego, dr. Jana Rucke- 
ra, dr. Jana Steczkowskiego, jako 
założycieli Związku.

Zebranie zakończył odczyt dr. 
Rogera Battaglji na temat polityki 
gospodarczej Rządu. Obecny Rząd, 
jak stwierdził referent, stoi na sta 
nowisku utrzymania waluty na 
obecnym poziomie i przeciwny jest 
inflancji. Wszelkimi środkami bę 
dzie bronił Rząd czynnego bilan­
su handlowego. Planowana jest 
ogólna reforma podatków, której 
szczegóły jeszcze nie są znane. 
Rząd skorzysta ze wskazań misji 
prof. Kemmerera w sprawie walo­
ryzacji podatków, podwyższenia

akcji, oraz podwyższenia podatku 
bruttowego przez zniesienie dygre­
sji i progresji. W przeciwieństwie 
do opinji Kemmerera minister 
Czechowicz uważa, że punkt cięż­
kości dochodów państwowych le­
ży w monopolach, które jednak 
muszą być zreformowane. Rząd 
uważa zaciągnięcie pożyczki zagra­
nicznej za jedno z najważniejszych 
wskazań polityki gospodarczej. 
Dalej omówił prelegent zamiary 
Rządu w sprawie walki z droży­
zną, reformy rolnej i walki z bez­
robociem.

Z wywodami dr. Battaglji pole­
mizował poseł Diamand, stwier­
dzając, że środki jakich Rząd za­
mierza użyć, nie prowadzą do 
celu.

Walne zgromadzenie uchwaliło 
szereg rezolucji, wyrażających po­
stulaty przemysłowców oraz pro 
test przeciw manifestowi finan­
sistów.

P onoś ■■■
Małe nosy.

NaprawdęI — dziwne lardzo  dzisiaj czasył 
Łotr za granice, zmyka zdrowy, cały,
Z  pewnych organów robi sobie basy,
Urbi et orbi głosząc swe kawały.

*
Bardzo to łaanie, ale nie zaszczytnie t  
Raczcie zrozumieć holmesowskie mózgi, 
Ż i  każdy szczutek, który w nos wam wy«

[tnie
Zbrodzień, dowodzi, żeście warci rózgi.

*'
M undurku bowiem lub na hełmie szczotki 
Hultaj się żadeu nie ulęknie wcale 
I  iylko szerzy o was brzydkie plotki,
Ze miast oleju wodę macie w pale.

Lecz praw dat — każdy z  was dosto)
[przecie,

Gotowy mundur i  hełm z  końskich włosów 
Szkoda; panowie, że nie fasujecie“ 
Bergeracow skich, wielkich, czujnych nosów

Wid.

U CH W AŁY KÓŁEK ROLNICZYCH.
W arszawa, (Tel. wl.J 

Po dwydniowych obradach uch* 
walono 70 wśród których zasłu­
gują na uwagę: wniosek domaga­
jący się od rządu natychmiastowe­
go wykonania reiormy rolnej, wnio­
sek o podniesienie produkcji zw!e- 
rzęcej, która w Polsce może stać 
się źródłem wielkiego bogactwa 
narodowego, wniosek o wezwaniu 
rządu do otaczania należytą opie­
ką szkolnictwa powszechnego, 
wniosek o zreformowaniu wyż­
szych uczelni rolniczych *w tym 
duchu, aby wychowywały instiuk- 
torów wiejskich i t. d.

Wreszcie zjazd postanowił wy­
słać delegację z wyrazami hołdu 
do ks. biskupa Bandurskiego.

D E N T Y S T A 2341
Dr. TADEDSZ KASPRZYCKI

ordynuje stale we Lwowie
ul. Romanowicza 3. parter.

-ee-

JUŻ NADESZŁY

OSTATNIE
DLA PAŃ do firm y

ANTONIEGO UWIERY
Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524
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GEN. WŁ. SIKORSKL

Istbtmem i właścdwem zaida-niem 
nowoczesnej a ra #  narodowe4 '(jest 
obrona granic -państwa zagrożonych 
w czasie zawieruchy wojenne/}. Za- 
ŁteziffciZja ona wprawdizfc przez sam 
takt swego istnienia wewnętrzną ró­
wnowagę państwa — stanowiąc nie­
jako pion tej równowagi — -stoi mai 
straży k-an-S y tuaji i opartych ma niej 
praw ach obywaltlela — jest to jednak 
jej rola pochodna. Główną poiaosta- 
Rte zawsze Podtrzymywanie jpogofiJ- 
wią zbrojnego narodu, które w dzi­
siejszych czasach stanowi najskute­
czniejszą obronę największego klej­
notu wolnego człowieka 1 j. suwe­
renność Własnego państwa. Praw­
dziwość i słuszność tej za/sady 
stwierdziliśmy na własnej skórze w 
1920 roku — kiedy to zwycięska 
chwilowo Rosija rewolucyjna — idą­
ca na W arszawę ślaidem carskiego 
feldmarszałka Paszkiewicza — się­
gała w imię rzekomo wyższych 
i postępowych haseł komunisttyczi 
nych — po niepodległość polskiego 
ludu.

Stwóerdizi-ć Jej słuszność mofeemv

i dzisćaj — zliczywszy bagnety 
i działa Rosji sowieckiej — która 
nff;e dla obrany — a dla (nieoebla) 
wszeehlświoltowej rewolucji- — d)o 
czego droga prowadzi ipjo trupie 
państwa, niezawisłej Polski — Utrzy­
muje obecnie 600.000 normalnego 
wojska na skopie pokojowej oraz 
150 000 oddziałów spec istnego na­
znaczenia. •

Jeżeli celem — głównym, wyłącz­
nym a-rmji na-rodbwej — jest obrona 
granic państwa, to zadaniem 
jej w  czasie pokoju Powinno być jak 
najstaranniejsze Przygotowanie się 
wraz z całym narodem na ciiężka 
chwile W'0-enmej potrzeby. Posiąść 
tajemnicę ziwyeięsliiwa na tak dzisiaj 
skomplikowanym placu bitwy —■ 
powinno być ąnjSjcfą żołnierza — je­
go codziennym zajęciem. W szyst­
ko — co odrywa żołnierza od w y­
mienionego głównego zadania czasu 
Pokojowego wszystko co osłabia ich 
enengję twórczą w  tej dzipidlziinie jest 
nie celowem a może się stać bar­
dzo dla narodowego Pogotowiia- o- 
ibronnego s-zkodliwem a nawę* 
wręcz zabójczemu

Jakżeż w takich warunkach- mówić
0 roli armji w dzedzihie wychowa­

lnia narodu?
Jak uzasadnić pretensje — które w

1 tej chwili w imienin wojska zgłaszam

Pod -adre-em organizatorów wycho­
wania narodowego — że wylicza­
jąc w organizacji teg-dż — rodzinę 
— szkoły — i oświatowe ogólno - 
kształcące instytucje pozaszkolne 
zapominają stale o armii — która w 
nowaczesmem ujęciu stanowi we­
dług mego zdania potężny czynnik 
wychowawczy0

Tę pozorną rozbieżność ujęcia?
Postaram się te twierdzenia uzasa­

dnić — rozpaltlrując współdziałanie 
armji sitałei z resztą społeczeństwa 
w wychowaniu indywidiu^Imem oraz 
Podkreślając Jej rol-ę w  farmowamiiu 
zbiorowej, ogólno - na/robo wet psy­
chiki i w urabianiu państwowe-go 
typu obywatela współczesnej Rze­
czypospolitej,

Rola armji polskiej — poza analo­
gią z inymi armiami świata, poza 
ugruntowywauiiem ogólnych pier­
wiastków kultury -Polskiej — samo­
dzielnej bę-dizie ponadto miała je­
szcze specjalne zadamiie. Polega ono 
na zgłębieniu nieistniejącego prawie 
na zachodzie anafid-betyzmu wśród 
młodego pokolenia — oraz na- usu­
waniu zabójczych pozostałości po 

kilkudziesięcioletniej niewoli — 
Która nrslzicząe w  Polakach samo­
dzielność myślenia i wyrobioną wolę 
zbiorowego działania godziła wprost 
w Podstawy twórczej w czasie po­

koju — a niezbędnej w  czasie wojny 
siły odpornej narodu i państwa.

*
Mówiąc o rolj wychowawczej ar­

mii narodowej odrębnie -potraktuję 
wychowywanie oficera i podofice­
ra, a odrębnie kształcenie szerego­
wych. Inne bowiem zadarta stają 
przed pierwszą grupą wojskowych, 
a inne iprzed drugą — odmienne 
przeto wymagania stawiamy ied- 
nym i drugim. _

Zadaniem pierwszych jest dbwro- 
dzenie tak w  czaisie po-kóju — jak 
przede w szystk im  podczas woiny 
— zadaniem drugich ścisłe — lecz 
umiejętne wykonywanie otrzyma­
nych rozkazów — inicjatywna- świa­
doma współpraca z dowódcą w w y­
tkniętym pirtzez niego celu.

Najistotniejsze podstawowe wa­
runki do-brego dowodzenia są 
wszystkim dicom wspólne -o-d dcy 
najmniejziej komórki organizacyjnej 
wojska drużyny — począwszy. Do­
wodzenie nte polega jedynie na- for­
malnej umiejętności redagowania 1 
wydawania rozkazów. Polega ono 
w swej istocie na jednej, ,z najtrud­
niejszych sztuk- — jaka jest sztuka 
opa-ńowa-nia — f prowadzenia /Podle­
głego sobie -zespołu — maisz, i to w! 
czasie największego niebezpieczeń­
stwa na wojnie.

(C. d  n.)
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ZOFIA TELICZEK we L w o w ie  ul. Akademicka 6.
zawiadamia P. T. Pubiicznsśó, że pt rekonstrukcji lokalu otworzyła ponownie swćj S f r ł a 4  
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IW ussolini a P iłs u d s k i.
Odczyt Wacława Sieroszewskiego.

Lwów, 10 fistłfoaidja.
Preleilcoja zmiakomiteso iPijan za na wyłącznie w kierunku, podyktowa-

tak  intrygujący temat zgi omadztta 
W sali Teatru Wielkiego wielką rze
szę publioanośd. Zwłaszcza zaunte- sio, rzucone przez młodiziiońoa, któ-
nesowaiy tóg odczytom siery woj­
skowe.

Sieroszewski ma niezwykły spo­
sób wykładania. Mówi obszernie, 
wycizerpojjąicfo, opisowo, lubuje (siię 
.w licznych dygresjach — jednakże 
nut nuży i nie nieaierplciwi słuchacza 
opowiada bowiem z "irzejęciem i 
zapałem, barwnie, Plastycznie, a 
opowiada rzeczy ciekawe, głęboko 
przemyślane i ujmuje je w  Ogólną, 
swoją własną syntezę.

Niestety ta synteza jego anegd&j- 
szego odczytu, najważniejsza pointa, 
zawarta w określeniu różnicy mię­
dzy d\viema pollężnemi indyiwildlua1- 
nościamii wodizów dwóch tak róż-1 
nych od siebie narodów — odpadła 
z przySzyn nabry  technicznej. Ko­
niec edcz^-tu zbiegł s'Q z  począt- 
kem arzedsitawieniila teatralnego 1 
prelegent nie miał już czasu na omó­
wienie rzeczy ntajoitkawszej — o- 
statm dr 'wypadków w  Polsce.

Sieroszewski zaczął od określenia' 
pojęcia przewódcy ludu w  ogólno­
ści. Jest on „dfetanaliiureTn", który 
sprowadza wybuch materiału palpe- 
$£o — pobudza bierne ma«x co  wispól 
negoi, skoordiyno^aiłiego działania!. 
Musi raiieć zatem wyczucie psychiki 
ludu, być wyrazem iego myśli dlążeń 
i uczuć. Ma je bezsprzecznie Benito 
MussolM, który wyrósł z ludu, żył 
jego żyaiem, cierpiał jego cierpie­
niem. N« wygnaniu przemyślał i 
przestudiował wiele, a  wróciwszy do 
kraju, zaczął działać, pisać, mówić, 
agitować w duchu skrajnie rewolu­
cyjnym. Wojna z caiłem swem o- 
krudeńsitwem i1 grozą dokonała 
przełomu duszy ludfu włoskiego — 
wytworzyła w nilej religję ojczyzny, 
kfóra jedynie usprawiedliwić może 
ohydę wojennych konieczności. Cza­
sy  powojenne pociągnęły jsh sobą 
zamęt I zniszczenie w dziedzinie ży­
d a  gospodarczego. Głodny tfum, 
zmamiory doktryną bylszewlitzmu, 
jął się rabowania i ’ mszczenila wła­
snych warsztatów pracy. I wtedy, 
kiedy organizacja życia społteiazme- 
go chylić się zaczęła ku upaidlkowi 
Zjawił się wódz, znany już pferwej 
narodowi i organizować począł 
wojskowe drużyny faszystów pod 
łrósiem przyw rócenią ładu, spraiwie- 
idliwości, bezplieczeństwa, ukazaw­
szy im jako ideał zrodzoną w oko­
pach religję ojczyzny. Zaniepokojo­
ny tworzeniem się bojowych szere­
gów pąrlameinit przeciw stawili się 
faszystom. W tedy Mussolini poszedł 
na Rzym, aby stać się wyłącznym 
wodzem, dyktatorem całego na­
rody.
_ Inne były losy Polski. Dla nas le- 

ligja ojczyzny była hasłem n a ^ ą p - ,  
szenn od1 lat stu, powstała Pod wpfy- 
iwem niewoli. Ąle ncwola nauczyła 
nas t.a.kże słuchać obcych panów, 
■Wytworzyła ideologję biernego 
nia. W  masach ludowyh

i  ̂ ,
o trw a  
dewiła

wprawdzie ildea walki1, ale zwróconej

■nym przez socjalizm. W te  szare 
szeregi robotnicze padło nowe ha-

ry  powrócił z tajg Sybemji, gdzie 
wiele przemyślał nad dolą swego 
narodu: hasło wyzwolenia Polski, 
odzyskania niepodległości Józef 
Piłsudski, uósitawi! je  na czele postu­
latów polskiej partii socjalilstlycz/nej, 
wysunął naród' polski na lairetue or- 
ganizacjS międlzynarodowoj. I w  tej 
myśl1!!, wad fen* hasłem tworzyć za­
czął również wojskowe organizacje 
które wystąpiły z wybuchem wohiy, 
jako ■« łaisna, cnoć szczupła, siła 
zbrojna.

Piłsudski! mógł, jak Mussiolinii1, stiać 
się dyktaltoiem narodtu. Widział jed­
nakże1, że naród polski izbyit nawykł 
do słuchania w czasie naw ali. Na­
leżało nauczyć go żyć samadzielnite, 
rządzić tsobą, odpowiadać za siebie. 
Jak matka, ucząc dziecko chodzić, 
nie przeraża się jogo guzlów i sińców 
— tak Piłsudski będąc faktycznie 
wodzem narodu, bez którego wiedzy 
i woli nic się w Pólsce *  dfciałb — 
nie obawialł ślę pozostawić sipoiie- 
czeństwu swobody życia konstytu­
cyjnego i rządów 'Parlamentarnych, 
chociaż przewidywał wszystkie sku­
tki takiiaj próby.

I dziś Piłsudski, dąży sam fdo celu 
jaki sobie postawił, pragnąc w yzy­
skać cechy polskiej natury tak, by 
wady stały s?ę cnotami. Nile mówi 
jednak nikomu o drogach swego 
działania, uznając, że odkrycie za­
miarów — jest połową przegranej.

Odczyt iflrzerywano wielokrotnie 
bra zltwymi oklaskami.

Kursa spawania elektrycznego.
Lwów, 10 listopada.

Instytut przemysłowy Ola Mało­
polski Wschodniej we Lwowie, ni. 
Er.uriaida 5, rozpoczyna w roku 
bieżącyin spawania elektrycznego, 
które to kiusa w  miarę napływania 
zgłeszeeft urządzać beazie periody­
cznie, ogłaszając w swoim czasie 
początek każdego kursu.

Pierwszy kurs rozpocznie się dnta 
22 bm., trwać bedzie d t dnia 4 gru­
dnia br Nauki teoretycznej udzielać 
będzie inż- ''adeusz Gayczak, znany 
autor rozlicznych prac z zakresu 
spawania elektrycznego, c-iw  iuż. 
Chieiski, ranki praktycznej zaś od­
powiednio fachowo wykształceni 
specjaliści spawacze. ,

Na kurs przyjętym być może pra 
cownik działu, metalowego Opłata 
kursowa wynos; zł. 80 za frekwen- 
fcrita i ztożr,r.ą być ma przy jego 
zgłoszeniu, względnie przy roapa- 
częciu kursu Zgłaszani i przyjmuje 
Instytut do dnia 20 listopada br. Po­
nieważ liczba frekwentantów na 
kursie ourąjdczoną jest do 15-tu. 
zgłoszenia przewyższające (powyż­
szą ilość uczestników będą mogły 
być u\vzs,'<.dnio:ie na kursie nastę­
pnym rr.zcrczynaiącyin się dinSa 0 
grudnie, br. z czasem trwania da 1S 
grudnia br.

Genersfcwa Sikorska eksmitowana
z mieszkania.

Warszawa, (Tel. w?.)
Pisma warszawskie donoszą: P 

generałową Sikorską eksmitowano 
dziś przemocą z jej mieszkąnia. 
W niedzielę po południu p. Sikorska 
otrzymała zawiadomienie, że w po­
niedziałek rano ma opuścić mie­
szkanie. Odpowiedziała na to, że 
mieszkania nie odda, gdyż jest to 
jej mieszkai ie prywatne, za które 
płaci czynsz.

W poniedziałek o % 11.30 -ano
przybył do p. Sikorskiej kapitan 
żandarmerji L. Mueller i przedło­
żył jej następujące pism o:

Kc menda miasta W arstwy. L. 
Dz. 29.381. Warszawa, 6 listopada 
1926.

Do dowódcy I. dyonu żandarmerii 
w miejscu.

Proszę p. pułkownika o wydanie 
zarządzenia przeprowadzenia -przy­
musowego zwolnienia z pierwszego 
piętra mieszkania słutoowego, zaj­
mowanego przez rodzinę generała 
dywizji Sikorskiego w zabudowa­
niach Belwederu w d. 8 bm. o godz,
10 rano. Nadmieniam, że o dniu

—•----- XQŁ*

przymusowego zwolnienia 1. piętra 
gen Sikorski został powiadomiony. 
Klucze od zwolnionego mieszkania 
należy wręczyć administratorowi, 
którego wskaże mjr. Wende Wy­
konanie polecam zameldować mnie.

Komendant miasta stoł. w War­
szawie, Wł. Rożen, pułkownik.

Kiedy kap. Mueller przybył di> 
p. Sikorskiej i pokazał jej ten list, 
raz jeszcze oświadczyła, że miesz­
kania dobrowolnie nie opuści, a ka' 
pitan może czynić, co mu nakazujfc 
jego dowódca i co mu dyktuje ho­
nor Kap. Mueller odszedł, jednak 
o godz. 12.30 przyszio kilkunastu 
żołnierzy i żandarmów, którzy 
wsżystkie meble znieśli na podwó­
rze a niewielką ich część umieścili 
w dwu małych pokoikach w parte­
rze. P. Sikorska była zmuszona 
wobec tego zatelefonować po wóz 
meblowy i rzeczy oddać na skład

Gen. Sikorska sądowego wypp 
wiedzenia mieszkania wogóle nfe 
otrzymała.

Komentarze zbytecznej

Na marginesie.

„ P o lity k a  i G w ia z d y 11
Lwów, 10 listopada.

Pod1 takiem tytułem . przynosi 
„Rzeczpospolita" rewelacyjne anty- 
kuły l dziedziny Tajemnic mięldziy- 
plaitietaraych. Skąd te astronomicz­
ne nastroie?

Kdyby takie, irlorywy miiala jlaikaa 
początkująca literatka, każdy by ją 
o&tatocziniiie zrozurriat.

Ot młade, naiwne sćrdesizlko fa l — 
;powied)2®a)ł(by.

Ale wydiawca, szukający dotych­
czas sensu życSla me w  mowttotrzu, 
lecz w  szybach kopalń węglowych, 
żeby teraz melanchlijniie zerkał ku 
gwiazdom, to Julż frapujące.

Jaka przyczyna tej rozrzeiwinRija- 
eej udeczki w mgtawrice kosmiczne?

Czyżby mu do tlego stoPinaa obrzy­
dła ziemia ze „Skarbofermem“, że du 
chem iPtraignie i lecieć w bł«kalry?

Widocznie tak jest j nic w tem 
dziwnego.

Od1 maja firmament polityczny 
przysłoniły igruibe chmujry, Dogasay 
wszystkie gwiazdy z prawa i z le­
wa i jasne ongiś konstelacje partyj­
ne zbladły zupełnie, dlatego też go­
rętsze, w iectj opo^-cyjne serca z 
planet usiłują wyczytać tosy choćby 
najbliższej przyszłości1 wyhoro^eij.

Tymiczasem na sizipaltacih „Rizeczy- 
Pioisipoliitei" arcykapłan magili Dzierz- 
Bidki włożył ozarnoiksięslkie szaty, 
utkwił wzrok w gwluzdziristei} cJrthfa- 
ni, poranilóisł w  g ó rę  proroczy palec 
i woła gromkim głosem:

— Jeśliś się urodził pod „Lwem", 
urośnie cii wspaniała grzywa, dorra- 
gitosz kły i ■ntazun' i będziesz St. Pi- 
czyńis-kihi, porykującym między lu­
dem — ^głosem pirawdy“.

— Komu „Bairan“ św?fb:ł nad ko- \ 
łyską, ten 11 zaiste będzie owieczką 
urzę<fcteą lub płarnikiem poddtko-1

wym i Strzyżonym będzie ao końca 
dni ^woicih.

— Jeźlt „Ryba" na świat cię przy­
wiedzie, do wody zamiłowanie czuć 
będziesz, zostaniesz wielkim do­
wódcą korabli, może samym' Barto­
sze witzem.

— Strzeż się „Bliźniąt", bo 'to  sym­
bol dwóch nieszczęsnych bliźnia­
ków : Sejmu i Senatu — trzymanych 
na lichej dljeoie przez „Dziadzia1, 
bujanych i niańczonyah przez gene-1 
rałów.

— Zaito mażesz zaufać „Sttzelco- 
wi“ (Ceutaui); trafisz wówczas ła­
tw o do celu i dioslCamtasz order „Po­
lonii a© miiłiltaris“.

Jakież to głębokie prawdy, wyję­
te  z księgi wszechświata!

I nie wre rzyć w  ascrołogię?!
Przecież każdly dizdeń przyinoisli no­

we dowody wpływu na życie uoUS 
aistiralnychi.

Niedawno rozczochrany kometa, 
świecący nad! Wierzchosła wrica mi 
sprowadizilf ostiatnii zajazd z Litwy, 
a dziś samuraje kresowi za gwiazda' 
«ieświ©ską wędrują z kadzidłem do 
kołysikii króla; złoto na razie zosta­
wili w domu, nie ufając reformie 
rolnefi.

W14

+  Zna kom ity te n o r polski Jan 
Kllpurn, który niedawno temu od' 
niósł wielki sukces w  operze wie­
deńskiej, wystąpił onegdaj w  pań­
stwowej operze berlińskiej w  „Ri- 
golecie" z ogromnem powodze­
niem

N iebyw ała burza przeszła o- 
negdaj przez miejscowości letni* 
skówj w dolinie Prutu a to Wo* 
rochtę, Mikuliczyn, Tatarów aż 
Delatyna. Burza pozrywała okoW 
70 dachów i przewróciła 9  
mów.
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O D  A D M I N I S T R A C J I ;
Czas odnowić prenumeratę

na Listopad!
Zalegających z prenumeratą'P. T. Abonentów uprasza­

my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. [r. 153.215 lub przeKazarńi pocztowymi, by

nie Spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

V . T y d z ie ń  Akadem ika*
DANCIN& W KASYNIE OFICERSKIEM.

Na zakończenie Tygodnia Aka- 
f°ika w niedzielę 14-go listopada 
iąkc miły finał tygodnia odbędzie 

dansing w  K asynie O ficersH am . 
Dancing ten organizują Studenci 
Weterynarji — a ich znany humor 
1 energja dają gwarancję dosko­
nałej zabawy. Strój wizytowy — 
"ńęc odpadają kłopoty związane z 
garderobą balową, szczególnie dla 
akademików tak ważne. Będz!e to 
"ńęc skromna, bezpretensjonalna 
akademicka zabawa, a jeśli ona 
sama tętnieć będzie takicm życiem 
v werwą, jaką* tętnią przygotowa­
na  dc niej, to istotnie bawić się 
będziemy świetnie. Bufetem zajęły 
&ję uproszone przez Komitet P a ­
nie, które dbać będą o stroną ku­
linarną zabawy.
, Początek o godzinie 9-tej a ko­

niec... gdy zaświeci słonko. — Za­
proszenia wydaje się codziennie w 
Ognisku Cucerskiem od godziny 

'l-tcj do śO-tej.
Reklama głośnikowa giganto- 

fonowa.
Przez cały Tydzień Akademika 

oprócz koncertów nadajemy przez 
8'gantofony reklamy lwowskich 
firm kupieckich, handlowych i prze­
mysłowych. Niezliczone tłumy o- 
*ób gromadzą się przed naszym 
Pawilonem słuchając reklamy gło­
śnikowej. Kupcy lwowscy zdając 
Sobie sprawę ze znaczenia tej ko­

rzystnej a oryginalnej reklamy nad­
syłają nam liczne zgłoszenia.

15 słów  naszej reklamy głośni­
kowej kosztuje dziennie tylko 5 
zł. Zatem korzystajcie i  okazji.

Reklamę można zamawiać w pa­
wilonie przy ul. Akademickiej u 
dyżurującego ko'egi.

D-acrs«®©?
Publiczność, która przychodzi 

do teatru na operę, pragnie słu­
chać także u w e rtury, która należy 
do całości. Tymczasem ta część 
publiczności, która się spefnia, 
hałaśliwem wchodzeniem i szuka­
niem miejsc uniem ożliw ia spokoj­
ne słuchanie muzyki.

Istnieją wprawdzie przepisy, 
wzbraniające w chodzenia podczas 
uwertury względnie podczas przed­
stawieni?, lecz bilsterzy na parterze 
wpuszczają spaźniajacych się tylni­
mi drzwiami co wcale nie ratu e s y ­
tuacji, albowiem spaźniający się 
musi taksamo szukać swego miej­
sca i deranżować innych słucha­
czy, którzy przybyli na czas do 
teatru. Czy przepisy są od para­
dy? D laczego?

O K U L I S T A
C i s  L e o n  f  r i t i l  e i y  ordynata 

pn ę  ul. Romano w! aza 7, 2*84 
•d godziny 12-1. S - S .

Polskie Towarzystwo Politechniczne.
O dczyt inż. Stanisława Rybickiego pt. „Komunikacje i polityka 

komunikacyjna w odrodzonej Polsce” .
Lwów, 10 lisbâ aidla!

Odcayt taż. St&nistawa Rybti-efciejJG 
p. t.: ..Karrmtakacja i polityka ko_ 
nmiiiikacyśtia w odrodzonej Polsce*.

(Prelegent przedstawił na wisltęptfe 
różnice (zachodzące w rozwoju ated 
kolejowej w trzech zaborach, spo­
wodowanie odmiennością stasunkuw 
Fospodbrcizyah 1 dążanłami cen-trar

jesit odl matury hojnie wyposażany- 
Państwowa tyaidja kolejowa raapu-tiy 
wala progra.n dróg wodnych, opia- 
ccwany 'P,rzez Mtatilsiterstwo 'Robót 
ttabiimiyoh, lecz oświadczyła się  
za tymczasowym tftlamerh; usprawnił*, 
nia żeglugi nrd rziekadi, na ktć ryah 
już talinkje, przy pomocy tatrom po- 
tflębiiarek kfnóreby usuwały prze-

fetycztnemi, o m  s&ategiiczneirti szkody Sstnieijiąae. na dlroidize stadrów.
pianiami rządów zaborczych.

W ourodzoinei Polsue Jtomiuui|ją 
Potrzeby eksportu Zagłębia węglo­
wego i firziemysłu sórnośląskffleigo 
i łódakltego. Komunilkacja między 
W arszawą a stoBcami dzielniooiweiml 
wreszcie dbwoz do portów w Gdyni 
i Gdańsku. Dla tych celów 'Prctfe- 
k+owane są linje kolejowe z Z&giłełra 
Węglowego rua północ, do Bałtyku, 
do "Warszawy i na Wschód dla gra­
nicy sowieckiej, oraz potfącKenia 
Lwowa i Krakowa z Warszawą.

Państwowa Rada Kolejowa ustali-, 
ła program lozb udowy sfodl kióteM- 
woj 5.500 km długości. Wykonanita 
choćby częściowe tego programu 
nie da się uskutecznić bez pomocy 
obcych kapitalistów, więc Piząd po­
winien zachęcić tych kapMatilsifów 
do inwestowania pieniędzy w pol­
skich kolebach. Koleje nrta;scowie®o 
znaczenia miuisizą być budowane za 
inicjatywą zw tązków samorządo­
wych i zrzeszeń go&padairczydi, ó- 
bowiązkiem zaś Rządu jesit poParcie 
akicjS, podejmiowaiiai przez oziyprtikJr 
lokalne.

W tym celu wydanie ustawy, o 
koncesjonowaniu kołeji lokalnych, 
przygotowanej przez PańBlUwołwą' 
Radę kolejową1, w e fo»mie dekretu 
Prezydena Rzeczypospolitej i popie-- 
ranie „Towa/r^tywa Powierniczego 
dla budlowy i finatisowainfiai diróg 
komunikacytinytdh^, zargaiu^owane- 
go ipreierz Państwową Raifę kolejową, 
jegt watmem i pilnem zadaniem Rasi 
duj

Plan komunikacyjny w odrodzo­
nej Polsce rnnsii uwzględnić obok 
koiejji dlnogi wodne, które nasz kraj

Jako szlaki, wchodzące rachubę 
w pierwszym rzędzie, są: Wisła, 
Bug, Styr, Wairta i N;emem. Dla 
uiiiożliwieniai przietadlunllm z  koleji nu 
statki potrzebną jest równe uzesnai 
rozbudowa mieiise (Plnzełaidunlku, 
związanych tącznilcaimi iz sąsifoduiuii 
szlakami kolejowymi.

Polityka taryfowa Rządu ya winna 
być skńęroiwana ku uzgodnieniu ta­
ryf kolejowych i wodnych w ten 
sposób, aby artykuły masowe (wę­
giel, cegła, Kamtefi, żwir, drzewo 
f k p.) kllórych przewóz lkroi8ejaml 
przy obconycłi wysokich ikostatach 
eksploatacji się nie opłaca, by.y 
skierowane na dlroge wodną. Nasz 
syslein taryfowy, zbudowany dora­
źnie, ipio wskrzeszenui Polskfi, w y­
maga wykształcenia I lepszego do­
stosowania do wymogów gospodar­
czych kraju.

Po odczycie rozwinęła slilę żywa! 
dyskusifa. w której wzięli udział 
p. inż, Bratrc przemawiający za u- 
rządZeniiem linfi automobilbiwyclh', 
zamiast budowy kolei lokalnych. P* 
■toż, Blum, który wskazywał nia k tn  
nk-cznośĆ sysfemaiłycariej regułach 
rzek. nie przypisując wie Pd ego zna- 
cznia dhraiiiej pracy nungtęj],iairek. 
P. inż. Jaskólski, k tóry  wyrażał wą­
tpliwość, co du celowości budowy 
koleji lokalnych na słabo ®aludlnio'-' 
nych kresach wschodnich i p. prez. 
Prachtel - Morawiańsk?, kitów rrze- 
mawialT za rówiioległą rozbudiiwa. koi 
leji, dróg wodnych i dróg bltydh.. ta­
ko się nawzaiem itzupeMaijląicych1 
środków komunikacyjnych.

.Kerjwe LigwŁhigg* z l f 11 26

W cieniu zapomnianej 
olszyny.

(Napisał Juljusz Kaden-Bandrowski. 
' rów, Wydawnictwo Zakładit N - 

rodowego im. Ossolińskich).
, Tak się jakoś rłcżyło, Iż dwie 
“ 5*pośrednio po sobie wydane przez 
^akłud im. Ojsolirs'<ich książki 

-*ią o dziecku i duszy dziecięcej: 
jedna to .kraj lat dziecinnych" (o 
której już obszernie na tern miej- 
*cu pisaliśmy), druga nW cieniu 
Napomnianej olszyny*. Obie są a r  
5*ne tern pięknem nieporównanem, 
■'kiem była. jest i będzie niewy- 
‘tat rpana, zawsze świeża, nigdy dość 
Wgłębiona dusza dziecka, ta — jak 
l*j nazwał już Peslalozzi — skarb­
nica lajczystszjeh natchnień i naj- 
sNlachetniejszych pobudek.
, Już .Miasto moiej matki" prze­
konało nas jak świetnj m odtwórcą 
*ej dnszy jest Kaden-Bandrowski, 
jfk pisząc ten pamiętnik swego 
^ifcciństwa zdołał utrafić w ton i 
nastrój psychologji dziecka, jak in- 
enzywnie musiał przeżyć swe pierw- 

*?e lata i dokładnie je spamiętać, 
kor© dał w szeregu obrazów wier­

ne, bezpośrednie, na nowo przeży­
wane momenty porywające tą świe­
tną plastyką, szczerością wyrazu i 
nu stałą naiwnością pierwszych za­
myśleń, radości, zachwyłów i smut­
ków.

To wszystko, w jeszcze większej 
mierze znachudzimy w niniejszej 
książce, którą czyta się ze wzrusze- 
ui-m jakby się patrzało w twarz 
własnego dzieciństwa, które wycza­
rowane artyzmem duszy, jawi się na 
nowo. 1 nieDodbbna tej książki ina­
czej czytać jak pamiętnika własnej 
duszy, boć przecie każdy z nas kie­
dyś miał takie przeżycia, które czas 
zatarł, zagubiły je lata, zatraciły 
troski, nie było czasu na wyławia­
nie je z pam *ci. A? oto przyszedł 
ktoś, kto jakby zdała od codzien­
nego rozgwaru i brutalności życia, 
w jakiejś dobi ej godzinie zamyśle­
nia, spisywać począł pierwsze, da­
wniej jeszcze nie uświadomione a 
dziś w tęsknocie dopiero należycie 
zrozumiane i ukochane nad wszy­
stko wspomnienia budzącej się du­
szy, szukając może w tych wspom­
nieniach własnego ukojenia i pra­
gnąc tego ukojeniu dla drugich, 
jako najlepszego lekarstwa...

Kstażka ta na tle współczesnej 
produKcji literackiej jest zjawiskiem

pierwszorzędnego znaczenia jako 
dzieło sztuki, które nie wiele znaj­
dzie sobie równych nawet zagrani­
cą, gdzie przecież istnieje cała bo­
gata literatura o dziecku i dlc dziec­
ka, Wysoki artyzm Bandrowskiego, 
jegO wnikliwa intro^pekcja, fenome­
nalna pamięć, umiłowanie tematu, 
ta bezpośredniość w wyrażaniu sta­
nu duszv a świetnie uchwycona 
świeżość uczucia, reagująca niespo­
dzianie i jakże ciekawie na pewne 
zdarzenia, składają się na całość, 
która w piśmiennictwie naszem za­
znaczy się wybitnie i trwąle. Może 
w żadnej swej książce Bandrowski 
nie okazał się tak głębok;m poetą 
jak w tej właśnie. Bo poetą trzeba 
było być, by podejść do tych arcy- 
subtelnych spraw i nie spaczyć ich 
chłodnem i bezmyślnem spisywa­
niem, nie zwarzyć jak kwiaty zim­
nem tchnieniem mędrkowania, nie 
wvkrzywić wysilaniem się na kun­
sztowne zwroty. Stara maksvma, że 
największa sztuka to największa 
prostota, może mieć tu właśnie do­
skonałe zastosowanie. Prostota środ­
ków, jakiemi posługuje się autor, 
by odmalować środowisko jakiegoś 
zdarżenia i prostota słów, jakiemi 
operuje i wywołuje nieoczekiwany 
efekt, to są istotne walory żej śli­

cznej książki, którą się czyta jednym 
tchem i d«> której się wraca, ciągle 
nowe znajdując w niej piękności. 
Będzie też ona napewno czytana 
przez każdego, komu drogie są 
wspomnienia dzi sclnne, bo jak pi­
sał Montaigne „niechaj mnie lata 
porywają ale wstecz, do dzi eciństwa. 
O ile oczy moje rozpoznać mogą 
tę piękną, jedyną porę wygasłą, 
zwracam ie ciągle w tę stronę; je­
żeli ona znika z mej dłoni i moich 
żył, przynajmniej nie chćę wykorze­
nić jej obrazu z mojej pamięci".

Ten obruz utrwalił W książce 
swej Bandrowski w sposób gudny 
wysokiego uznania Taka książką 
zasługuje, by jej zrob!ć miejsce 
w każdej bibliotece i by je, poja­
wienie się głośno obwieścić, zwła­
szcza dziś kiedy się tyle niechluj­
stwa rzuca na rynek księgarski.

Zakład nar. im, Ossolińskich, tak 
staranny zawsze w wyborze swych 
wydawnictw i tym razem dał do­
wód swej troski o rZytelnictwo, któ­
remu przysporzył rzecz istotnie 
piękna. Ta piękna treść harmonizu­
je z piękną szatą zewnętrzną, na 
którą złożyły się wykwintny papier, 
ładny krój czcionek, staranność odbi- 
cia i pomysłowe ilustracje Gronow­
skiego. A rtu r Schrasdor.
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K u rje p  lite ra c k i.
„Muzyka/". Wyszedł z druku nr. pa 

Żdziernlkowy irgn pięknego wyda­
wnictwa, jjozosla gcego pod spręży 
stą redakcja M:n rusza Glińskiego. 
Treść numeru dostosowaną została 
do uroczysk gu mementu odsłonię­
cia pomnika szoperowsk;es o, dłuta 
iWatława Szyumrcwskiego, Jest to 
zatem specjalny rum er szopenow­
ski. Na czeie numeru znajdujemy 
przepiękny tragm-nt mowy Ignac©, 
go Paderewskiego o Szopenie. Sta­
nisław Niewiadomski kreśli zwar­
ty  obraz życia . twórczości Szope­
na. Prof. Zdzisław JachimectkJi P o d ­
daje szczegółowe; analizie nokturny 
Sjzupcua. Niezmiernie interesującym 
jest artykuł Edw&ida Qa:che‘a pire- 
zydrmta „Stowarzyszenia im. F ry ­
deryka Szopena" w Paryżu. Z tre­
ścią numeru pięfirje łączą się iczne 
fragmenty z listów Szopena, od- 
zwń rciad!ające stosunek jego do 
muzyki i muzyków Poriekęd sen­
sacją jest artykuł WacłaJwa Szyma 
nowskiego, twórcy pomnika szope­
nowski-, go: zawiera on dzieje tego 
pomnika ud r. 1903.. w którym pow­
stał pierwszy s-ikic.

W  części ilustracyjnej zamieszczo 
re  zostały oimk licznych zdjęć a- 
ktualnych. pMkne reprodukcje po­
mnika szopenowskiego. W doda­
tku nutowym znajdujemy „Menuet" 
W. Łabnóskiego, nagrodzony na 
pierwszym konkursie kompozytor­
skim „Muzyki".

Lkazal się zeszyt 9 miesięcznika 
popularno-naukowego p. n. „Wiedza 
ł Zycie", przynosząc szereg cieka­
wych, ilustrowanych artykułów Za 
szyt of.wjera artykuł Stan. Mała-

chowskiegc Lt.mrlckiego O Pan­
teonie ir.duskim! Artykuł dr. A. Heir- 
tzów:;y rozstrzyga kwestje sporną 
o pochodzenie ahabetu lenieki-ago. 
Artykuł J. Perctlatkowkzówny: 
„Książka o wyprawach polarnych'* 
jest hołdem, liożcnym bohaterskim 
wysiłkom podróżników ku krainom 
polarnym, Dr. Wl Gumplowicz ży­
wo 1 barwnie kreśli nam dzieje 
pierwszego osadnictwa w Am&ryae.

Przeglądu W spółczesnego zeszyt 
lilstopadowy, rrtesteczrika wydawa­
nego przez dra Si. Badeniego i Kra­
kowską spółkę wydawniczą zawie­
ra nasltepujątcą treść: Leon Mar­
chlewski. Przemówwnie ieaugiurajoyjj 
ne rektora. — Marian Zdziechowski 
Pesymizm Uks siła twórcza. •— 
Marceli Harrdclsman Proces demo­
kratyzacji a postęp. — Roman Oy- 
boski Wrażenia z kongresu Y. M. C. 
A. w holslRgiorsłe. — W acław Le­
dnicki Iwan Groźny — apologeta 
absolutyzmu (*:•>. — Adam Heydai 
Filozof ja Forda 01) — 'Julju-sz Klei­
ner Listy Mickiewicza - Adama ks 
Czartoryskiego do Wiktora Cou 
sina w sprawie katedry literatur sło 
wiańskich. — Karol Zawodziński 
Tcodo: Tlut e z . — WJidiysław 
Mickiewicz Moja matka (IV).

„Głos Inteligencji" ze świeżo 
wydanym Nr. 6-ym przechodlziil na 
ty]p pisma literackiego i artystycz­
nego dla szerokich kół inteligencji, 
nic pjzestając być wydawnictwem 
anzipsi/euiia pomocy dla bezrobot- 
nycii inteligentów. Zaraaem pismo 
ogłasza kor.kurs t a  zmianę tytułu 
Sądząc z Nr. 6-go nowe pismo zu­
po wiadia się bardzo interesująco.

i

TERMA“
8 .  Z  O .  O .

, Adres Biura, Lwów, Lelewela 5. tej. 169. 
J Składu Lwów, Janowska 75 tel. 15-44.

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
WĘGLA i KOKSU

Z POLSKICH KOPALŃ SKARBO­
WYCH NA O. ŚLĄSKU

SPRZEDAŻ DRZEWA OPAŁOWEGO. 
Dostawa wagonowa wprost z kopalń Król, 
Bielszo wice i Knurów, oraz z koksowni

Knurów. 3090
Dostawa detajliczna z własnych składów 
przed dom, na żądanie — ze złożeniem do

piwnicy.
Towar wyłącznic I-ej jakości! Rzetelna waga!

Numer uf w i era prezątek artykułu 
redaktora „Głosu ‘ Gz. Rokickiego 
o języku p. Głuchowskiego, jak) 
wzorowego stylisty polskiego, „pi- 
szącego n aj ba rdz i u: po polsku**. W 
obfitym dziale beletrystycznym 
znajdujemy m. in. nowele St- 
Stnimph-Wojtklewicza, W. Filo- 
chowskiego i przekład przemiłego 
wiersza pccty słowackiego Smraka 
„Mgipcmn-ienie Warszawy" dokona­
ny przez F. Gwiżdżą. Dalej :ldtzic 
żywy i dowcipny fejleton Stef. Pod 
ho/cskiego-Okołów, wspomnienia Le 
pteki,ego z podróży pc Param* i In­
ne. Kończą numer drobiazgi — 
„Wszystkiego Eofrcsze'1, żairty i 
fraszki, kącik poświęcony popra­
wności jezykowel l przegląd ksią­
żek. Numer 2 dobi kilkanaście ślu- 
siteacyj.

Nr. «5 „Wiadomości Literackich"
zawiera wywiad J. Iw a sz Me wiozą 
z ks. Rohen, twórcą Związków 
współpracy intcJcktualrnej, na temat 
kultury europejskiej z okazji zjazdu 
wiedeńskiego, artykuł o nowej k,ią- 
żcc c Rimbgudzie. artykuliki infor­
macyjne „Sztuka o dykiatorzc**, -.0 
inscenizacje", ..łdjoiy". „Assino 
Bontenujelli", ./uchw ały plagia­
tor". kronikę ilustrowaną, recenzje: 
leutera z t. 1. pisma Matuszewskie­
go, H Drzewickiego z tic-wej powie 
ści Goeth itd., recenzje teatralne A. 
Słonimskiego, notatki, książki naj­
gorsze, „Polska zagranicą**, artyku­
lik w  sprawie nagrody państwowej 
d>a literatów, tydzień bibljogr.afi- 
cizmy itd-

K u r  jer* te a tra ln y .
Bronisław Wolfstal, były kapel­

mistrz opery lwowskiej, który |uż 
zeszłego raku gośc>tamie dyrygotwiaił 
„Tanńhauserem" we wiedeńskiej 
„Yolksoperze", został zakontrakto­
wany do tego tea-rtu, gdzie dznatal 
ność swioją rozpocznie 10 b. m. w o- 
per,z,e d’Alberta „Niziny“.

Verdiego „Forza del destino", je­
dna ,z wcześniejszych uper włoskie­
go mistrza, wykonana będzie w  
drugiej po-ł owite b. m. w wiedeńskiej 
operze państwowej w inierwszorzę- 
diniej obsadzie pod kieronictwem dy­
rektora Schalka.

MLRCŻKOWSKU W  WARSZAWIE.
W  najbliższym czasie iprzybyć ma 

do W arszawy znany pisaaa 'osyjsM1

Mereżkowskii, zamteszIL^ry w Pary* 
żu. Bętuzte ion obecny na ipremjerze 
swej sztuki „Paiwel I.“, która wy­
stawioną zofstanie na scenie Teatru 
Polskiego.

M. GESZWINDOWA
Przygotowuje wzo-om szkół zagranicznych 
od samodzielne], twórczo], pracy w przemy- 

ólo autystycznym.
Nauka obejmuje: rysu nok kom pozycyjny 

dla tkactwa, ha fcia rska , koronkarstwa, ro­
bót metalowych i ceramicznych.

Teorja harmonji bu, w, modelowanie, por- 
spoktywa, geomotrja wyk, ,śfna. Hlst. sztuki 
i kostiumu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, batikl, roboty w  metalu 
skórzo drzowio.
Zgłoszeni." przyjmuje przedpołu­
dniem. Ul. Roja 3, prawy parter

5? WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI
z kopalń koncernu

R O B U R ”
w KATOWICACH

9 9

poleca hurtownie i detajlicznie reprezentacja

„SILESI/\NA“
spółka węglowa z ograniczony porękę.

Lwów,Legjonówl, II p.
Tel. 698 ,17 -54 ,18-31 ,20-50 ,40-90 . 

W łasny plac węglowy: 
Dworzec Czerniowiecki. ^



„KURJ&R LWOWSKT czwai-Kiefc f i  listoPtada 1926 7

Dancing V-go Tygodnia Akademika w  n ie d zie lę  14 lis to p .

Majątek ekskajzera Wilhelma !L i jego
rodziny.

Berlin, (Tel. wł).
Po przyjęciu przez sejm pruski 

Wniosku kompromisowego w spra­
wie majątku Hohenzollernów, mają­
tek ten przedstawia się, na mocy 
informacji dzienników niemieckich, 
jak następuje!

Według oceny, dokonanych przez 
Samych Hohenzollernów w 1913-14 
r* majątek ich w gruntach upraw­
nych i lasach wart był przeszło 
sto miljonów marek złotych. Czy­
sty dochód z tych majątków obli­
czały przed dwoma laty władze 
pruskie na pięć miljonów marek 
złotych, a ponieważ, na mocy o- 
statniego kompromisu, więcej niż 
Połowa majątku tego pozostaje 
przy Hohenzollernach, przeto Jo- 
chód ich roczny z tego źródła

x a

wyniesie dwa do trzech miljonów 
marek. Poza tem Hohenzollernowie 
pozostaną nadal w posiadaniu 
pewnej liczby zamków, willi i do­
mów czynszowych w różnych mia­
stach niemieckich.

Co się tyczy papierów procen- 
towycn, to według dokonanego w  
1919 i. obliczenia majątków, Ho­
henzollernów, w posiadaniu ich 
znajdowało się wówczas papierów 
takich, które bardzo mało straciły 
na wartości od tego czasu, za 25 
miljonów marek. Ponieważ zaś i 
tej części majątku ich więcej niż 
połowa pozostanie w ich rękach, 
mają więc z tego źródła kapitał, 
możliwy do natychmiastowego zre­
alizowania, wartości około 10 mi- 
ljouów marek złotych.

OT—------
Z OPERY.

Bizeta „Carmen".
Lwów, 10 listopada.

Opera t.a cd szeregu lat należy 
do najlepszych przedstawień nasaej 
.'eony. Kreowała ;ą swego czasu 
ujezaipomtuaca Herma™, późniiej 
Mira Heller a  z bjrgiem czasu arty­
stki europejskiej stawy, jak M ałgo­
rzata S y k a  i Gemma B( llincioni. Je­
śli która, to tylko udoska BeJlinciomi 
aaistugiwala na przydomek „niezró- 
WHana1'. Z dzisiejszych przedstawi­
cielek Carmeny chyba tylko wie 
dieńskę - -amerykańska Teritza ma­
że byćf porównywana z niedości­
gnioną Beiiłr.ęioci.

Orkiestra Bizeta należy do naj- 
Subtelniej prowadzonych z  całej no­
woczesnej iiteratury operowej, jest 
wzorem wrużer ;a przy pomocy 
najmniejszego zasobu sit orkie.stra’- 
nych. mistrzowsk.go opanowania 
instrumentów dętych, bez metek aria 
sie do tanich efektów: wieikiej licz­
by instrumentów, smyczkowych. Ka­
pelmistrz, który posada czule ucho 
na dźwięki iflftrumrntąlne, rytmicz- 
ine urozmaicenia i dynamicznie cie­
niowanie ustępów isMowyeh i ze­
społowych, znajdzie w nutach Bize- 
rowskich wdzięczny teren do oka­
zania swych zdolności dyrygen­
ckich.

Carmen arlryski warszaw akieij p, 
V\ andy Wermlńskiej posftada główne

rysy pasltaci RizetowskM, 'jak naiw­
ność, yyuBlilęk i świadomą' rozpustę. 
Instynkt twórczy p. V/er mińskiej 
prze ważnie umie znaleźć odpowiedni1 
wyraz bez- jednostronnego sLyłiziÓ- 
warna namiętności - tragizmu. Car­
men nie jest Idealnie przykrojoną 
partją dio śpiewu, Altystki i mezzo- 
soprairislltki niedomagają w  górny cd 
a soipram&itljfc w  dolnych Pozycjach. 
P. We*mińska nut sy mpaityczna 
mezzosopran i włada -nim umieli ętrSI 
i ostrożnie-. - - -■ •

Doskonały odtwórca postaci bdhla- 
terskiich, jakim iesit' p. Dygas, nie 
czuł się swobodnym w lirycznej 
ran ji Don J os ego. Jakó iutymowany 
śpiewak frazował pięknie a w  sce­
nach dramatycznych ostatniego ak­
tu potrafił słuchacza1 wzruszyć.

Micaelę odśpiewała staranniie p. 
Jakubowska, EseamilJo w  interpreta­
cji p. Płońskiego przedstawił się ip|oid 
względem wokalnym i aktorskim 
bardzo dlobnze. Obsadd małej ipartji 
ZunigS przez p. Zop >tha wy szła ca­
łości na korzyść. Przedstawienie 
które nriowadził dobrze p. Lehrer, 
skończyło się po jedenastej. Czynie 
lepiej byłoby wcześniej rozpocząć, 
i wcześniej zakończyć?

Grd.

W ia d o m o ści z  k ra ju .
X Wieczór Kościuszkowski w | ża francuskiego i angielskiego. Po-

Przemyślu urządzony w sali Sokoła, 
zgromadził liczną pj-bliozmiość. Wisipół 
udział w  wieczorze 1lym brała ziaisiz.- 
czytme znana śpiewaczka dP|erowa 
rozwijająca w Przemyślu Chlubną 
działalność pedagogiiazną pni Irena 
Horszowska, która odśpiewała pięk­
nie szeireg WeSnS polskich, oraz „Sło­
wika" Ala-bieffa, czarując dźwiękiem 
dięknym i doskonałą koloraturą! 
Kultura, jaką wniosła na estradę pni 
Horszowska, na długo zostame w 
Pamięci publiczności. Na całość pro- 
Sraniu złożyły się: Słowo wstępne, 
burmistrza p. Kostrzewskiego, ćwi­
czenia gimnast. oraz dekbmaaja.

X SamPDójstwi pupetnił w Sta­
nisławowie pułkownik stacjono­
wanego tam 48 pp. Hipolit No-

wodem samobójstwa były rozterki 
rodzinne.

X  K rad zie ży kasetki z  pieniędzm i 
i markami poczto w ym i dokonano 
onegdaj w Warszawie na głównej 
poczcie. Szkoda wynosiła kilka­
dziesiąt tysię c y zł. Policji warszaw­
skiej w ciągu jednego dnia udało 
się wytropić i przyaresztować 
sprawczyni kradzieży a to tancer­
ki z dancingu Helenę Kaczorow­
ską i Cecylię Zakrzewską, które 
na danzingach przedstawiały się 
jako urzędniczki pocztowe. Znale­
zione u nich skradzione pakiety 
znaczków pocztowych. Aresztowa­
no też kochanka Zakrzewskiej, no­
torycznego złodzieja Juljana Ste­
fańskiego, u którego znaleziono 
część biźuterji, skradzionej w skle-

Tajemniczy morderca kobiet.
Nowy Jork. w paźdz.

W północno amerykańskiem mie­
ście Tctedo z.vPj:<i\va,y po całoro­
cznej niemal prze iwie straszliwiej 
stosunki, które doprowadzają mie­
szkanki do rozpaczy.

Oto pojawił się 211ÓW morderca, 
który w taietuu.uy sposób zabija 
swejs otiary. Szczególnie pastwi się 
nad kobietami, które samotnie wite 
czorerr; wracaj^ do swoich domów, 
W szyscy sądzą, że jest t )  jakiś d e ­
generat, który' opatrzywszy swą o- 
fiiarę ogłusza ją .najpierw jakimś na­
rzędziem, potem wlecze w zaułki i 
tu rozebrawszy ze sukien zadaj: 
kilkadziesiąt męczy okropnym
sposutbu-m, /ag.idkuwy ten osobnik 
nie ciał się dotąd wyśledzić najle­
pszym dedekifywom. Kilku kobje-

ócir. udało się ujść przed nim, J s  
dnata nie umiały opisać jego postaci. 
Przed kilku dniaru*. padła ofiarą 
zbrodniczych i. siyikfćw  Sama (tak 
go nazywają w Toledo) nauczyciel­
ka l.ily Croy, której ciało w  stra­
sznie poraeiony sposób znaleziono 
na drugi dzień obok budynku szkol­
nego. Jeszcze "ie tchłonięto z prze­
łażenia. kiedy tego samego wie­
czoru, zamordował panią Alden i to 
w  jej własnem mieszka: iu. Źe to­
czono tam zaciętą walkę świadczy­
ły podruzgotaue mc hic w pokoju.

Obecnie lubiety wychodzące wie 
czarem z domu, zbroją się w rewol­
wery a  są tak 7chi erwowane. żc 
jest obawa aby r.le pc pełniły jakiejś 
omyłki, strzelając dc rk-wiunej o- 
soby.

I/isl  przez Ocean Atlantycki.
Fantazje, które mogą stać się rzeczywistością.

N ow y Jork, w listopadzie.
W ostatnich, czasach czytamy 

coraz częściej w pismach amery­
kańskich o budowie mortu, k tó ry­
by połączył A m erykę z Europą. Nie 
jest to utopia lub czarodziejskie 
marzenie Juljusza Vernera, jeno 
obliczenia dokładne najpow ażniej­
szych in żyn ie ró w  i ludzi nauki.

Jeśliby zdołano skonstruować 
taki most, to długość jego wyno­
siłaby 1300 mil, a sięgałby z No­
wej Fundlandji w porcie St. Johns 
aż do Quęnnstown w lrlandji.

Byłby to m ost łańcuchowy, gdyż 
tylko przy budow!e takiego uzys­
kuje się największą rozpiętość, 
jaka jest npt u mostu w Manhat­
tan, któfego jeden łuk wynosi 
987 m. Najtrudniejszą kwest ją bę­
dzie budowa filarów. Wkopać je 
w morze to najcięższa praca ze 
względu na ciśnienie wody. W do- 
dat j na przestrzeni przez którą 
ma być most poprowadzony naj­
większa głębokość m orza w ynosi 
4768 m.. a dzwony nurków robio­

ne dotychczas z najtwardszej stall 
znoszą ciśnienie tylko 3000 m. 
Sam most ma być wysoki ponad 
powierzchnię wody na 2 piętra, a 
szeroki na tyle aby równocześnie 
poriągl i auta mogły po nim je­
chać.

Jest w  projekcie i budowa kilku­
nastu stacji, na których zmęczeni 
podróżni mogliby odpocząć, a pa­
rowozy i auta nabrać potrzebnych 
im węgli czy benzyny. Koszta bu­
dowy tego mostu dosięgają — na­
wet jak na Amerykę do zawrotnych 
sum. Budcwa ma trwać przez 18-cie 
lat Otwierają się zatem widoki 
niezwykle szybkiej komunikacji, 
szczególnie dla handlu. W 40-stu 
godzinach ponad zwały oceanu, 
lśniącemi szynami przebiegnie po­
ciąg z nowego do starego świata?

Wobec niezgłębionych wynalaz­
ków, w obec cudów nowoczesnej 
techniki, która niemal codziennie 
odkrywa nieznane nam dotąd dzie­
dziny, może i ta fantazja stanie się 
rzeczywistością.

i-’ OT OT-  -

Z e  ś w ia ta .

Wieki, liczący 15 lat. Był kawale- pie jubilerskim na Nowym Świe- 
rem orderu „Yirtuti Militari".krzy-(cie» i

r-f- Autohiogralia Mussuiiiiiego, W
autobiografji swej. wydanej przez 
Małgorzatę Sarffalt! a przełożonej 
(.bectiie na jeżyk niemiecki, dzisiej­
szy szef rządu 4 !oskiego opowuda 
takie szczegóły o najwcześniej­
szych latach swego dziecięctwa:

..Urodziłem się w niedzielę, o g. 
2 po południu („9 lipca 1583). Świe­
cono wówczas uroczystość patrona 
kościoła paraffa nego „deile Cam- 
n |na te’T. którego stara wieżyca pa­
nuje wyniośle i uroczyście nad całą 
równiną Forli. Słońce wstąpiło było 
wówczas już od dni ośmiu w znak 
Lwa“,

„Ojciec mój nazywał się Alessan- 
dro. Nigdy do s2 koły ile uczęsz­
cza:. Liczy! zaledwie lat dziesięć, 
gdy go wysłano do wioski sąsie­
dniej Dovado!a. aby wyuczył się 
kowalstwa. Z DccądMii przybył do 
Meldolj, gdzie pc.n,jędzy 1875 i 18S) 
r. miał sposobność pozraria między 
narodówkl Gdy iastępnie został 
majstrem w sv.\rm fachu, otworzy! 
warsztat w Dovd Wieś ta i dzi­
siaj, jak iwówczas. przziwana
„Pisca?a,‘, nie cieszyła się dobrą 
sławą. Mieszkańcy jej uważani są 
za baidzo skorych do kłótni*'

,.Mój ojciec E:iŁłazł pracę, a  j o  
dnocześnit? zacząi szerzyć *dee mię 
dzynaredówki. Założył naiwęt li­
czną jej grupę miejscową, którą na­
stępnie naszia . rozpędziła poiilcja“.

„W, czwartym, czy piątym roku 
życia zasząiom sylabizować nia Bi- 
fclji 1 wkrótce gotein mogłetn już 
płynnie czytać..."

+  Nowe wykopaliska w grobow­
cu Tutenkmneoa. Angielski uczony 
Carter, który podjął się badania gro­
bowca Tutenikamein:a, odkrył nt»<ve 
dwie nisze, zawierające popieczęto- 
wane kasety, w  których znajdują się 
klejnoty farauna. Kaset tych jest 
przeszło 30-ct, ą uporządkowanie ieb 
zajmie ze rnziy miesiące czasu. Klei- 
noiły odnalezione obecnie posiadają 
wprosi! bezcenna wartość.

k r w a w e  o fia r y  s t r a s z u
W EGO TAJFUNU.

Mauilla, 9. 11. (AW.) Liczba osób, 
które Zigtoęły na wyspie Luzem Z 
powodu sifcrasziliwego1 tajfunu wyno­
si 300 osób. Szkody m atojatoe oblir 
ozaiią na miiljon dolarów,.^
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k r o n i k a .
Dziś: rzym.-kat.

Andrzeja z Aw. gr.- 
kat. Terentyja.

Jutro: rzym.-'kat
M arcina b. gr.-kat. 
Anastazji.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa 10 bm. „W niebowzięcie Hanusi8 

po raz ostatni.
Czwartek l i  bm. „Halka".
Piątek 12 bm, ,.W eso'e kumoszki z 

W indsoru".
TEATR NOWOŚCI.

Środa 10 bm. „Nitouche*
Czwartek 11 bm. „W ieczór taneczny*.
Piątek 12 bm. „Dwie kaezki na jeden 

strzał..."
REPERTUAR TEA1 RU MAŁEGO,

Środa o 7.30 „Po.w anie Sabim k“.
Czwartek o 7-30 „Porwanie Sabmek* 

Część dochodu przeznaczona na Tydzień 
akademika.

Piątek „Porwanie Saoinek".
Sobota o 7-30 „Porwanie Sabinek*.

CO GRAJA DZISIAJ W KINlEs
Apollo: .Nędznicy".
Chimera: „Zabawka paryska*
Palaoa: „Faust".
Kopernik: „Pożar serc".
Marysii dka: „Pożar serc*.
Lew: „Kwiat nocy".
Uciecha: „Szturmem zdobyta",

Biaro Koncertowa M. Tu e rsa .
Czwartek 11 listopada: Wieczór 

Poematów tanecznych GRETST W IE- 
SENTHAL i jej uczenie. (Sala Te­
atru Wielkiego). Poniedziałek 15 li­
stopada: Tryjesteóski Kwartet Smy­
czkowy. 3189

— Teatr Wielki daje dziś -  p'> n z  o- 
statni wieczorem — przecudna Jwizto draj- 
matyczną G. Hauptmanna: „W niet eżięcif 
Hai si‘  — doskonałej reprezentacji artys­
tycznej, z p. Grębskij w roli tytułowej.

— Teatr Nowości. Dziś przepyszna, try­
skająca humorem i niewyczerpanym zdro­
jem melodji, operetka herve’go: „Nitou- 
sche", z pp: Rapacką i Wawrzkowiczem 
w partjach głównych.

—  Najbliższe premjery w Teatrze W ie l­
kim. W sobotę 13 bm. ukaże się na naszej 
scenie głośna komedja amerykańska G. 
MoritgommeryYgo — .C a ły dzień bez kłam­
stwa*. Wyborna ta, pełna niezrównanego 
humoru i dowcipu Sytuacyjnego, groteska 
człowieka, który zakłada się o grubą su­
mę, iż cały dzień nie skłamie — i popa­
dającego z tego powodu w niesłychane 
konflikty tragtczno-komiczne — grana dziś 
jest z niebywałem wprost powodzeniem 
na wszystkich scenach stołecznych — I 
ściąga do teatiu tysiączne rzesze publicz­
ności, niedowierzającej, czy jednak można 
naprawdę przeżyć cały długi dzień bez 
kłamstwa... — i bawiącej się przewybornie. 
Następną nowością dramatyczną, która u- 
każe się w mzyszłym tygodniu w Teatrze 
Wielkim, będzie nowy d r  mat największe­
go współczesnego twórcy scenicznego A- 
meryki, Eugenjusza 0 ’Neilla, pt. .P ierw szy 
człowiek*, nie wystawiany dotąd nigdzie 
na kontynencie europejskim — pod reży- 
serją Euwarda Źyteck.egn, kreującego za­
razem główną postać dramatu.

—  „Tyd zień  Akademika" a Tea tr M tły.
W czwartek odbędzie się w Ttatrze Ma­
łym na dochód „Tygodnia Akademika* 
przedstawienie arcyśmiesznego „Porwania 
sabinek* z dyr. Czarnowskim i reż. Rasiń- 
skim na czele oraz z najwybitniejszymi 
siłami Teatru Małego. O nastroju jaki pa 
nuje na widowni podczas przedstawienia 
tej farsy najlepiej świadczy fakt, iż oneg- 
daj pewna panna z nadmiaru śmiechu do­
stała kurczów tak, że musiano ją wynieść 
do pokoju inspekcyjnego. Jestio bądźco- 
bądź objaw niecodzienny, starczą-y za naj­
lepszą reklamę tak dla sztuki jak i ich 
wybornych wykonawców.

— li n W yrw icz w  Przemyś u. W czwar­
tek 11-go Znakomity humorysta Leon W yr 
wicz wystąpi jedyny raz, w Przemyślu z 
programem, który miał szalone powodze­
nie we Lwowie.

Sekundarjusz Państw Szpit. Powsz

D r . K A R O L  T R A U
ord. w chorobach uszu, nosa, gardła

i krtani od 3—5 popcrt. 2045

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" Przesyłać należy przekazami 
pecztowemi lub na numer P. K. O.

153.215.
-  00

Mówią, z e . , ,
prasowa usiawa „ka- 

guA m a u, która ju ż  wesz{a w życte, na­
robiła dużo krzyku i  niepokoju.

od chwili obowiązywania tej ustawy ga 
zety nasze będą Już biedne (przepraszam  
za porównanieI) pieski, którym nałożono 
»namordnikiu f  nie mogą ugryść choćby 
nawet najniebezpieczniejszego złodzieja, 
jakkolwiek ju ż  sam instynkt nakazuje tm 
to bez specjalnej tresury. Ustawa je s t tak 
niejasna, że djabli wiedzą, za  co będzie 
się płacić lub siedzieć. Na mnie ju ż  w tej 
chwili cierpnie skóra, choć nic złego prze­
cież nie napisałem. Inne gazety cale s-p c l-  
iy wypiscl; przeciw tej ustawie i nic im 
się nie stało, więc może i mnie ominie 
kryminał. Na razie i  Bo ja k  tan. potem  
będzie, nie wiadomo. Nie podobna prze­
cież czasem milczeć i człowiek mimowcli 
się zapomni, coś tam skrytykuje, weźmie 
kogoś w obronę, upomni sie ostrzej o coś 
a czasem dopatrzy się zbrodni i  gotowa 
awantura. Okropnie się boję i przemyśli- 
wam, jakby to jakoś tak... Nie, nie powiem, 
bo i  za to mogą mnie poc.ągnąć d<> od­
powiedzialności. Bądźcie jednak spokojni: 
Ta rubryka nadal będzie istnieć, tylko... 
trzeba ją  będzie umieć czytać. Nie takie 
rzeczy się robiło podczas okupacji i — 
żyjemy dotądi

n.

—  Polskie Tew. Przyrodników im Koper­
nika. Posiedzenie nauko*- odbędzie się 
we wtorek dnia 9 bm. 1926 r o godzinie 
18-tej w Instytucie Geologicznym Umw. 
J. K., ul. Długosza 8. z porządkiem dzien­
nym. 1. Prof. dr. Leon Kozłowski wykład 
pt.: „0 zlodowaceniu Rosji północnej". Go­
ście mile widziani.

— .Czytelnia Akademicka* (ul. Łoziń­
skiego 7.) zawiadamia, że czytelnia czaso­
pism jest otwarta codziennie od godz. 6 
do 9 wiecz. Wpisy na członków ł wkładki 
przyjmuje sekretarjat między godz. 7 a 8 
wieczorem.

— Kilkadziesiąt wolnych miejsc przy ro­
botach ziemnych we Lwowie, ma jeszcze 
do obsadzenia gaństwowy urząd pośredni­
ctwa pracy we Lwowie, ul. Rutowskiego U

—  Urorzystość poświęcania sztandaru 
Związku Strzeleckiego i odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej odbędzie się w niedzielę 14 
listopada 1926 o godzinie 10 rano. Poizą 
dek uroczystości: Pobudka orkiestry stra­
żackiej ttołoska wielkiego w niedzielę o 
godzinie 8-mej .rano. Msza św. połowa 
z okolicznośclowem kazaniem o godzinie
10-tej rano. Odsłonięcie tablicy po Mszy 
św. Przemówienia. Odśpiewanie roty Ko­
nopnickiej. Wieczorem o godzinie 6-tcj o- 
d igrany zostanie dramat w 4 aktach o. t. 
.Gwiazda S} berji*. Wstęp wolny. Po przed­
stawieniu Tańce.

— „Sokół Maciaż* zawiadamia towarzy­
stwa, ze niw może użyczać sal* na wenty, 
loterje. kiermasze i bankiety, gdyż wobec 
bardzo kosztownego odnowienia sali, nie 
można w salach urządzać imp, ez, które 
nieproporcjonalnie niszczą i zanieczyszczają 
sale. Przytem, wobec ciągle powtarzących 
się próśb o zniżki lub zwolnienia od opłat 
za lekcje gimnastyki, zwraca uwagę, że 
w ten sposób ćwłczący występują przeciw 
Własnemu zdrowiu, gdyż nie chcąc sami 
przyczyniać się do utrzymywania sal i 
przyrządów, nie mogą mi. ć pretensji do 
higjeny w salach 1 dalszej rozDudow«

—  W ykaz przedmiotów znalezionych w 
wozach m i-Jskiej kolei aloktr. Dnia 6 XI. 
1926 kapelusz damski, arkusze papieru. 
Dnia 7 XI. 1923 las.ca. Dnia 8 XI. 1926 
laska, piłka, matesja, pulares z pieniądzuu.

— Legia Inwalidów W. P. w Jaro- 
sławju. Zarząd Okręgowy Legli In­
walidów W, P. we Lwowie zawiada­
mia o powstaniu odldaiału miejsco­
wego w Jarosławiu, który obeinwL 
tamtejszy powiać i okolicę. Inwalidzi 
uczestnicy walk o niepodlegfciść Pol­
ski, wszelkich -polskUch formacji woj­
skowych oid roku 1914— 1920, oraz 
z armji gaiłieii, zamieszkali na pod'a-

— Ciaude Farrere, znany ipfearz 
francuski wygłosi wykłady: w War 
szawie 26 bm., w Krakowie 28 bm., 
a we Lwowie 30 bm.

— Wykład generała Sikorskiego 
w „Ognisku Oficerów". Staraniem 
Ogniska Oficerów — Sekcji Wiedzy 
Wojskowej — odbędzie się w piątek. 
dri>ia 12 listopada b. r. w dużej salt 
Ogniska Oficerów przy ul. Fredry
1. 1, o godk 17, w ykład Dowódcy 
Okręgu Korpusu Nr. :VI, generała 
dywizji Sikorskiego Władysława, 
na temat: „Tajemnica zwycięstwa 
nad Wisłą 1920 r.“.

— Z Ogniska Oficerów. W  sobotę, 
dnia 13 bm. odbędzie się w  Ognisku 
Oficerów przy ul. Fredry 1.1"— dan­
cing. Początek o godz. 21. — Wstęp 
za okazaniem karty uczesftidcitwa, 
które wydaje kancelarja Ogniska w  
godzinach wieczornych.

— Teatr „bagatela". „Widowisko 
bez nazwiska® rewja z duetem „La 
Haryitia et Endque“, Marjor Henri, 
Melodysta Levay i D. Bundrikiem 
na czele oraz pikantny ,,Liistonoisz“ 
i dowcipny „Włamywacz" grame bę­
dą dziś po raz 9-ty,

— Nowy Teatr we Lwowie. Do 
Lwowa zjeżdża w najbliższych1 
dniach zespół „Krakowskiej operet­
ki i rewji" i oitwierai w  gmaichu- 
Bagaltlela nową scenę pod nazwą „Pa 
wie oko". Będzie to pierwszy T eatr 
rewjowy we Lwowie, oparty na 
paryskich wzorach „Folfcs B&rgeres 
i Mouhn Rouge".

Kierownictwo artystycznie spo­
czywa- w rękach p. Stefańskiego 
znanego artysty  i reżysera scen 
W arszawy, Lodzi i Krakowa, o- 
sutruio kierownika i reżysera „Te­
atru Nowości" w Krakowie. KHeTO- 
wnierwo literackie spoczywać bę­
dzie w  rękach znanych autorów re­
wji z Krakowa i W arszawy, tptrzy u- 
WzględiT-einiu najciekawszych ekspe­
rymentów scenicznych fyaltrów pa­
ryskich.

Na inauguracji przygotowiąna jeslt 
niezwykle ciekawa, Petna szam­
pańskiego humoru rewja w 24 obra­
zach p. t.: gPusziozamy się...?", zło­
żona z najciekawszych utworów 
znanego autora krakowskiego W ła­
dysława Leedligera, rozszerzona 
ak tiualnemi wkładkami. — Premiera 
w nowym Teatrze naznaczona zo­
stała na niedzielę t. j. idiila 14 bm. 
Bilety wczęniej nabyć można w  ka­
sie Teatru „Bagatela" przy ul. 
Rejtana.

  Dwa nieszczęśliwe wypadki.
Polaityńskl Stanisław, lakiernik ko­
lejowy (Sadfowinicka 23) v czasie 
lakierowania zwrotnicy uderzona 
został korbą tak silrtie w głowę, że  
stracił przytomność.

Odwieziona go dlo szlpitalla.
W niedziele po Południu pociąg o* 

s obawy zdążający z Brzeżan do
Pointo* najechał na nieznanego na- 
razie z nazwiska wieśniaka, który 
szedł torem. Nieszczęśliwiec zginął 
na mieliscu.

 Służący bandytą. Julian Kowal­
czuk z Rudna, służący u K aizmow- 
skiego w Zimnej Wiódce, usiłował na1 
drodze w  Zimnej Wodzie obrabować 
jakiegoś wieśniaka, Na krzyk napa­
dniętego nadbiegli znajdujący się w' 
pobliżu, przypadkowo, Posterunko­
wy P. P., króry Kowalczuka are­
sztował.

Dary zło żo n a  w naszej A dm ini­
s tr a c ji  dla staruszki 80-cio le tn ie j:

JWP. M utyczynska, Lwów zŁ 5.

— Zmiana repertuaru. Z powodu U* 
roczystego święta 8 rocznicy odzy* 
Skania Niepodległości RzeczyposP0'  
litej Polsilcej — która obchodzą3*' 
będzie dnia llbm . w  Teatrze Wiel­
kim — zapowiedziany już na if®h 
dizień „Wibczór poematów tanecz­
nych" odbędzie się w  tym samyij1 
dniu na scencie Teatru Nowości. ^ 
powodu zmiany sali i roizkładd 
miejsc zakupione już na ten wieczór 
bilety wymieniać należy w składzR 
nut G. Seyfartha.

Na uroczystość narodową w Tea­
trze Wielkim dana będzie „Halka 
St. Moniuszki z Ignacym Dygaseu* 
w partji Jontka.

— Pożar przy ul. Jakóba Hermana 
W czoraj w południe w  kamienicy 
mieszczącej bursę „Jad - Ch-aruzim 
fundacja Jakóba Hennana, kom-iin™ 
rze przepalali! (Pirzewody kominowe. 
Po jakimś czasie oświadczyli oni 
zarządcy, że pracę ukończyli. Wie­
czorem na drugim piętrze w 'mie­
szkaniu zaimowanem przez ZofiS 
Kreb, dał silę czuć silny swąd a P° 
chwili sufit stanął w płomieniach * 
począł z trzaskiem walić się. Zawe­
zwano straż Pożarną, która pożar u- 
gasiła. Sizkoda jest znaczna, całe 
mieszkanie Krebowej zo,stało znisz­
czone. Winę panoszą oczywista 
kominiarze.

 o -
Pierw szy polski zbór ewangelicki 

w  Wielkopolsce.
Poznań. (Tel. wł.).

Pdlscy ewangelicy w Wielkopoi- 
sce, usiłują wyzwolić się z pod wpty 
wu niemieckiego. 'Pierwszą polską 
parafię ewangelicką utworzono w 
Bydgoszczy. Proboszczem zost& 
pastor Calster z Lodzi, działacz pol­
ski w cza-sie plelnscytu na Mazurach. 
Nowy duszpasterz, wiprdwadzomy u* 
roczyście do zboru, wygłosił do tłu­
mu -rodaków paurjotyczne kazanie.

0 PODW YŻKĘ PŁ«C  URZĘDNIKÓW  
W ATYKAŃSKICH .

Rzjrm, (Teł. wł.)
Urzędnicy Watykanu wnieśl) 

prośbę o podwyżkę płac. Papież 
ustanowił komisję dla zbadania 
położenia urzędników. Komisja ta 
ukończyła swe prace i przedsta­
wiła rezultaty papieżowi. Ponie­
waż uznała ona za konieczne da­
leko idące polepszenie sytuacji u- 
rzędników. papież postanowił roz­
patrzyć sprawę osobiście i wej­
rzeć poszczególnie w sytuację każ* 
dego urzędnika.

Kurier Radjowy
R A D IO A P A R A TY W  PENSJONATACH 

AM ERYKAŃSKICH.
W  jednej z nowojorskich dziel­

nic zbudowano 14 nowych, luksu­
sowo urządzonych pensjonatów* 
Każdy z tych pensjonatów posia­
da po 500 pokoi, przyczem zarzad 
tego przedsiębiorstwa hotelowego 
zaopatrzył każdy z tych pokói *  
radioodbiorniki. W ten sposób ka­
żdy gość pensjonatu może prz?*2 
proste włączenie radioodbiornik* 
przysłuchiwać się audycjom sta­
cji nadawczej. W  każdym z per 
sjonatów znajduje się specjału1 
centrala radjowa obsługiwana prze* 
radjotechników. Aby jednakże słU' 
chanie audycji przez głośnik, nie 
przeszkadzało w spoczynku loka­
torom sąsiednich pokoi, ściany 
pensjonatu są w  tym celu bardzo 
skrupulatnie izolowane.

Niewątpliwie dzięki tej inowacji 
pensjonaty nowojorskie będą się 
cieszyły dużą frekwencją.

- nem terytorium, mają się zgłalsiza.c 
d)o Oddiziiiału -Leg(ji w Jarosławiu, ul.

Lw ów , ul. Kochanowskiego 2S, parter. Grumwaldłzka 1. 1, celem rgjęsthaaji.
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Kurjer ekonomiczny.
GIEt DA LWOWSKA

Transakcji dokonano na wtorko- 
toem zebraniu w następująćych pa­
pierach : Bank Przemysłowy. Bro­
wary, Gazolina, Tespy, Pezet i Zie­
leniewski.
, Naogół z wyjątkiem Tcspów, 
Zieleniewskiego i Cazoliny, kursa 
innych papierów zniżkowe.

Żądano za : Chybie 4 ’85 (4'50 w 
Ptaceniu), Sierszę górn. 4, (3'50 w 
Płaceniu). Chciano kupić: Gonkę,
Karpalil (2‘25), Nitrat (0‘11 i pół)
1 Oikos (3(F—). Tendencja zniżko­
wa utrzymuje się.

Dolar w wolnym obrocie dnia
11. w Warszawie 9.015 zł. Dolar 

W Krakowie 9.02 zł. Dolar we 
Lwowie 9.015 zł.
d a l s z a  e k s p a n s j a  t r u s t u

ZAPAŁCZANEGO.
Połgczune zs sobą koncerny 

§ve:iska TardstUK-uiikLebolaget i a- 
n'Lirykańs'ka The Intennational 
Matcli Corporation nabyły ostatnio 
W Manili* na F:!jpir;ach największą 
fabrykę zapałek, znajdującą się na 
tych wyspach., pud firmą The Phil- 
hppilige Maleli Fnciory Inc.

W Agicrze zakosiła spółka n:aj- 
Liekszą fabrykę Cousselmilie Je u, 'e 
G Co-np.. która zaopatruje w zapał­
ki ujetylko Algier, ato także wszyst­
kie, inflc kuonj-j francuskie. Do no­
wego przedsiębiorstwa weszły no- 

francuskie kapitały. W Norwe­
gii wchłonął trust fabrykę Nitedal, 
Najstarszą i największą fabrykę te- 
?o rodzaju. Fabryką Nitedal założo­
na była w r. : S62 pi zez L. Śmidta.

Ttctir.iczne doświadczenia szwec- 
•Kich fabryk betfą \vydatrie wyko- 
Wystane \v fiCrwCskiej fabryce i .pój 
'Ją prZddete SŻt?Vtk ifm w kierunku 
Zwiększenia produkcji przy równo- 
'Czcsr.cm ztuti cl-szsr.lu kosztów pro­
dukcyjnych.
iLE SAMOCHODGW SIĘ PRODU­

KUJE.
Piroditkdja' samochodów izairówtno 

bsobowydh ijlaik. i1 cięiiairiorwych 
2większyła się niesłychanie po woj­
nie. Rekord iusłUamawia Ameirytka z 20 
hiiljonaimi samochodów. Za nią w
<jiuże/j bairdzo odiegluści postępuje 
Anigjja z 900.001), Framajlai iz 735.U00, 
Kanadla ?. 720.000, Niemcy z 296.000, 
Australia z 291.000, Argentyna z 
178.000. Wlto-ch y  z  178.000, BeigJja z 
^3.000, Hiszpania1 z 82.000, Hoilandia
2 56.000 i 5zwajcarja z 38.000.

OBROTY PRYW ATNE.
Wczoraj w dalszy m ciągu tendencja 

chwiejna. Obrót ożywiony. Doi. 
ani. 9.01—9 02. Doi. kanad 8‘95 i 
pół 8'96 i pół. Kor. cz. 0.26—0.26 
i jedna trzecia. Leje 0 0 4 —0 04 
i pół. Fr. fr. 9'27— 0'27 i pół. 
Fr. szw 1*72— 1*75. Funty szt. 
43-20- 43-50.

TA B E L A  W A LU TO W A  ZA lii. k W A R - 
T A Ł  1926 r.

Warszawska Ajencja Wschodnia 
wydała 6 om. tabele walutową, 
zawierającą kursy monet podług 
notowań Giełdy pierwszej w War­
szawie za III kwartał 1926 r. Ta­
bela ta obejmuje: Belgję, Nowy 
Jork, Sztokholm, Londyn, Paryż, 
Holandję, Pragę, Wiedeń, Zurych
1 Włochy.

Cena Tabeli walutowej z prze­
syłką pocztową (poleconą) wyno-
2 zł. Zamawiać w od dziele lwow­
skim Ajencji wschodnie5, Lwów. 
ul. Długosza 31. (Telefon 611 i 
17. 20.)

Nakładem AW . (Ajencji W schod­
niej) wychodzą:

1) „Codzienne W iadom ości e k o n o ­
m iczna", wychodzące codziennie 
rano i zawierają, kursy walut i 
ceny targowe z całego świata, ja- 
koteż wiadomości i informacje eko- 
miczne.

2) Gazaię Handlową, wychodzą­
cą 1 raz tygodniowo.

3) W iadom ości finansow e i
4) Przegląd prasy.
Wszystkie te wydawnictwa pre­

numerować można *v Iwo’ skim 
oddziele „Ajencji Wschodniej," 
Lwów. ul. Długosza 31. Na żąda­
nie wysjWa Się numery okaz owo.

„Ajencja wschodnia" dostarcza 
też telefonicznie codziennie (we 
Lwowie i na prowincji) kursa! 
wszystkich giełd, które otrzymuje 
kilka razy dziennie w drodze te­
lefonicznej i iskrowej. Na żądanie 
podaje lwowski oddział „Ajencji 
wschodniej" (Lwów, ul. Długosza 
31) warunki abonamentu miesięcz­
nego. ________________

Nadesłane.

irr. U n g h e r g
lekarz-dantysta —  Sam bor, 

pow rócił i ordynuje j*tk dotychczas.
3194

KURJER SPORTOWY.
Dziś na boisku Cytadeli.
Godz 14-ta. Weterynarja-Ekspor- 

tówks,
Godz. 15 15. Politechnika-Uni- 

wersytet.
Kornenburg. Wiedeó-Austrja Dol­

na 5:0 (U0).
Bratisl iwa - Hakoah (Wiedeń)- 

Makkabaa 3:0 (1:0).
Londyn-Tottenham-Aston V Ila 

3:2, Huddersfield-Liverpool 3:2.
Bieg na przełaj Wilanów-War- 

szawa o mistrzostwo WOZLA na 
przestrzeni 7 kim. wygrał Freyer 
(Połonja) w czasu 27:23,6. 2) Ja­
worski (AZS). 3) Kostrzewski 
(AZS). Ziffer przyszedł M-ty. Dru­
żynowo zwyciężyła Polonja z 11 
punktami przed A. Z. S.-em 13 
punkt.

W biegu leśnym w Mysłowicach 
zwyciężył w kategorji juniorów na
11-tu startujących Nawara (Sokół II), 
w  kat. senjorów na 14-tu start. Ja­
worek (K. S. mała Dąbrówka).

Turniej piłki nożnej „Tygodnia 
Akademika" roap/aczy-na się w  środę 
popołudniu o godzinie 2-giej m , boi ■ 
s-ku Cytadeli. Turniej rozpoczyna 
się spotkaniem drużyn EksPewtówki. 
i Weterynarijii, zaś o godlz. 3.10 na­
stępne spotkanie i punk? kulmina­
cyjny turnieju, doroczne spotkanie 
Uniwersytet - Politechnika. W 
przerwie między zawodami! odbę­
dzie się bieg rozstawny olimpijski 
(100 x 200 x 400 x 800 m). Drużyny 
wymierna one muszą .silę stawić T)a  bo­
isku na pół godziny przed' zawodami

Zawody rozpoczynają się jW w uilJ 
nie o godz. 2-giej popołudniu, be© 
kwadransa akademickiego. Gracze 
mają przynieść ze sobą buty fot-* 
b altowe i czarne spodenki

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  * 
P lozątok przedstawień o godz. 7*30

Środa 10 listopada 1925.
r  

1
Marzenie senne w 2 częściach, G erłm ta 
Hauptmana, — Przekład M. Konopnickiej 

OSOBY:
Hanusia
Gottwald, nauczyciel wiej 

ski
Siostra Marta 
Piwonja 1 mieszkańcy 
Oleszke \  przytułku 
Hanke j ubogich 
Seidel, d r  a?
Berger, wójt 
Szmit, „tróż gminny 
Dr. W acnler

Z. Grzębska

E. Dobrowolski 
S. Michnowska 
H. Rowińska 

Hryniewiczówna 
H. Czaki 
M. Winkler 
W. Przebiński 
W. Brochwicz 
Koczyrkiewicz

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Nadesłane.
Płótna birła 1 szare wszelkich gatunków 
i szerokości, Ścierki, ręczniki czysto lnia­
ne, sienniki, płótna na materace i leżaki, 

sztywniki krawieckie i t. p. 3175
Q 7 n a n a ł u  w e  wszystkich grubo- 
O ^ g i d y d . y  fci ch, do pakowania 

paczek od zł. 5 za 1 kg. wyrabia:
Przędzelnh Lnu i Konopi oraz 
Tkalnia Sp. z o. por. w  Głogowie,
D la  wyeody PT. odbiorców utizymujemy 
magazyn fabryczny we LWOWIE przy ul. 

Ś l i a r t i l t o w i s l t i e j  1 7 .

Wizje Hanusi
Murarz Mattern, jej ojciec W- Ratschka 
Postać kobieca, jej zmar­

ła matka Kwiatkiewiczowa
Wielki Czarny Anioł A. Leszczyc
Jasny Anioł I szy B. Dąbrowski
Jasny Anioł II-gi Klimontowiczó vna 
Jasny Anioł Ul-ci Smereczanka
Djakonisa Michnowska
Krawiec V'. Zabieiski
1 Kobieta M Pillerowa
2 Kobieta P. Rybicka
5 Kobieta J Bielecka
Nieznajomy E. Dobrowolsk*

TE A TR  NOWOŚCI.
Środa.40 listopada 1926.

N I T O  U C H  E
■?« Operetka w 3-ch aktach # 

OSOBY:
Dyoniza de Flavigny Rapacka
M ajor hr. deC hateau Gibus Kowalski 
Dyrektor teatru Bojanowski
Celestyn, organista * komp. Sowiński 
Ferdynand de Champlatreux Wawrzkowica 
Lorjot Kopczyński
Gustaw | * * *
Robert > oficerowie * * J
Alffed | * « *
Inspicjent Szosland
Przełożona Kasprowirzowa
Odźwierna Górska
Korynna, śpiewaczka Brzeska
G. nbletta I * * *
Lidja > aktorki * *
Hlwa | * * *
Żołnierz nitrw szy Bykowski
Żołnierz drugi * * *
Rzecz dzieto się w P a r 'ż u  i na prewincji 
W akcie 11-gim Lketc i .Ćwiczenia ba­

letowe14.
W  akcie 111-im „Figle Żołnierskie".

I

Warszawska Spółka JMłyśHwska
S k ła d  b ro n i i a m u n ic ji

Oddział we LWOWIE, PLAG MARJACKI l. 4. (Hotel Europejski)
Centrala: Warszawa, ul Królewska Nr. 17, Oddziały: Poznań, Gwarna 12. Wilno, Wileńska 10.

Jeneralne przedstawicielstwa na Polskę i Gdańsk najsłynniejszych fabryk broni i amunicji, jak:
Fabrique Nationale w Herstal, Lebeau, Stassart, Francotte, Sauer, Mauser, Utendoerffer, Husquarna

(Szwecja), Rottweii i innych.
Słynne NABOJE ŚRUTOWE własnego maszynowego wyrobu z kapiszonem GEVELDT i prochem bezdymnymR0TTWEIL.

Przybory myśliwskie i szermiercze. —  Warsztaty ruszn i karskie.

Otwarcie w pierwszych dniach listopada.

I

3129



10 -KURJER LWOWSKI”, czwanoek II Iisto-Pfafla 1926.

ze 5 5  musztardęażyiać
tylko z firmy: Wytwór­
nia artykułów spożyw­
czych i t. p, dawniej — „UITELLIO" Należy baczyć ^ 

napis i opakow* 
nie.

S9BBB

LU
SK

L ^ W Ó W

Boimów, 1.

IBS
^ O I ^ O A M  Y

WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI

C U K R U
SPRZEDAŻ DETAJLICZNA.

L w ó w

Boimuw, 1. g
r n

mm —°&̂ t<=?lefonioa;ne nr. 48a81 dostarczamy do domu. 2433 fj

111 m i m o
—  choćby wy» 

dał mtłjony — nic przeczyta 
łepsjsej książki, niż powieść, 
Tołstoja, Stev“nsona, Hamsu­
na, Wellsa, którą każdy dziś 
może dostać za 95 groszy,

z a  CEBĘ BU SIN ISSBn PBBBBBfl 
' Muairi/ tch ransBostar.

B ffiL J G TERA  C R O SSO W A
WflRSZHWfl, MONKISaCI 11.

. ostatnich tygodniach wyd-aios
h. T nM lj — Hedżi-Morm:
Ł  Ł . SfeW W O B— D jam errt R n d iy  
Sr&NHKfg. tffllRfm—Opowieści' 
B- l  ■— Kraim Ślepców

Ha w m nw sktoi braku.
(wydania zbiorowego tom pierwszy).
Drnkujeiay: B enreta, D»8teł*wsWot,#^ 

Conbdtogo,, Jofcaya, Walter Scotta.

Posady i prace.

Przedrukarz
poszukuje posady
Antoni Bzówka.
Poznań, Kosińskiego 8 

u pp. Janickich.
/"IOSPODYNI zdolna ener- 

giczn* młoda szuka po­
sady najchętniej na plebanji 
lub u starszego pana. Zgło- 
dze ,ia Kurjer Lwówki pod 
„Uczciwa* 3191

Nauka I wychowania.
CTENOGRAFJI wyucza o- 
^  becnie darmo, listownie 
Redakcja Stenografa, War­
szawa, Szczygla 12. 3187

I EKCJE po 50 gr. Do Ad- 
ministracji pod .A kade­

mik*. 3196

Dzielą*
b r o s z u r y
A fis z e

C za s o p is m a

Różna.

Itorn tt Miitrm «l kwartalny l.SS.
W ł - n u neratorów darmo maaczun, 

»i rk'*, djdattd dM młodzieży.

PertsiHttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszy I najw ydatniejszą 
farbą do bielizny, wapna i celów malarskich.

Odznaczona na wystawach w Brukseli i Medjolanie 
złotymi medalami. " 2290

Z W A P N IE N IE  ż y ł
4tan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy za­
żądać bezpłatnej broszurki o leczeaiu domowera 
nieszkodliwem. San. Rac. D R. W EISE u DR. 
3165 GBBHARDA & Co. Gdańsk — 129 a.

Z b o ^ e
i wszelkie produkta rolne kupuje I sprzedaje

na własny i cudzy rachunek

11 ta r  fh. Lwśi, Eeperiiki}.
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2183

Popierajcie cele Towarzystwa 
8,7 o t y  L u d o w e j .

r  TN1EWAŻN1AM zgubioną 
u  kriąźeczkę wojskową wy­
stawioną na naz. Juljana 
Scnreibera przez P. K. U. 
Lwów. 3200

TAN MROCZKO urodzony 
J  w r. 1899 w Złoczowie, 
unieważnia książeczkę woj­
skową wydaną przez P. h' 
U. w Złoczowie. 3201

I TNIEWAŻN1AM indeks Nr. 
^  123 wyuany przez Rek- 
iorat W. S. H. Z. na nazwi­
sko Smyka Antoniego. 3202

I TNIEWAŻN1AM zgubioną 
książeczka wojskową 

wydaną przez P. K. U. Stryj, 
Skikawej Roman. 3203

Mieszkania.
pO K Ó J słoneczny, duży, 
1 frontowy umeblowany z 
komfortem i osobnem w ej­
ściem do wynajęcia Mo­
chnackiego 22, prawy parter.

oraz w szelkie  artyk u ły do sportu zim ow ego
hurtowo i detajlicznie poleca

K* ParaflAski i S=ka
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 14. 3150

A D A M  S E J R A F I K  
Lwów, Sienkiewicza 5. 3581

w y l ą o z n y  s k ł a d  l e p  w o j

HERBATY i KAWY

oraz w s z e lk ie  dm iki
po cenach umiarkowanych

p r * y j  m u j  &

I y W Ó W
O J .  C  n  o  r  p  i  o  *  y  >r X7 . 

T e l .  2 0 . 1 9 .

I ZAKŁADY GRAFICZNE
« •A . H E G E D U S

Sp. z ogr. odpow.
LW dW , ul. Sw. MICHAŁA 4,

(ooczra Kościuszki).
wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, Et y KiETY,

SYQ] ATURY. PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NLTTY, DYPLOMY, 
HŁiito WYROBY I ’ >  
GRAFICZNE TŁ0CZ0- 
HE, oraz wszelkie ro­

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E !
LIT0GRAFJI

W C H O D Z Ą C E
TELEFON: 10-14.

ŻARÓWKI T U N G SR A M ” „OSRA*- ,
„ P H IL IP S ” -  od 100 wa>f

w 7vryż z a  b e z c e n !  Żarówki od 10 do 32 śwRc

p o  1 2£?łe 2 5  g r .
poleca 3 $

ELEKTR0B ŁYSK Lw ów , ul. Skarbkowska 4
(naprzeciw  kina Lew). .

■  ^
iejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 19 gr. Nadesłano i nekrologia miejscowe 30 ii 

• zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronice, komunikaty, paski I inseraty na stronicach tek.stowvch miejscowe 36 gr. zamiejscowe 45 
zagraniczne 34 gr Kronika, repertuar dziai ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwsza] stronią miejscowe 50 gr. zamiejscowe . Ł e  
zagraniczne 75 gr Drobna ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagrani cc*

C 6 n y  0 ^ l 0 S Z 6 ( i  * 23 viersz mil'm8trowy zwyczajny za tekstem m.t

12 gr. matrymonialne, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach sio*0 
tłustym drukiem podwójnie.

i ' t a n e m  Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp, Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,
Cfiata pocztowa uiszczona gotówką. Z drukarni Polskiej we Lwo-.ie, Chorązczyzoi 17. Wel.29-1*,


